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Niech żyje rząd  
r o b o t n i c z y  
i włościański!

W a r u n k i  p r e n u i i i c i 'S t y !

w W a r s z a w i e  i  o d n o s z e n i e m  

m i e s i ę c z n i e  Zł. 4 . —
t e z  o d n o s z e n i a  „ 3 .3 3
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Pedai-cja przyjmuje interesantów od 
1 — 2 po po'. Za zwrot rękopisów  

redakcja nie odpowiada.
ftdministracja czynna od 9 do 5 be* 
p n t iw y .  Kasa czynna od 11 do 2 
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N I E C H  Ż Y J E  
S O C J A L I Z M !
C e n y  o g i o s z e ń s
.2  w t e k ś c i e ' p r z e d  <r3i .)  25 i n s z y

nekro to j i  13 ,,
z w y c z a jn e  15
drobne z t  jsd -M  wrraz 13 
Ceny o j l o s z s l  nn leży  ro zu m ied  
za w iersz  w y s j k o j c l  1 mili m e t '*

Dla p o sz u k u ją c y c h  pracy 53* r j ^ s ,  
ł O q l o s z e n i a  w N in ie d z ie l  i.  o  25* t n ż e j  

F antazyjne i t a p e le  ( b i i a u i i )  a !*  ..
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Ze term in ow y  druk o q io s z e h  f l i / n l -  
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Od w ydaw nictw a.
Od i-go kwietnia r. b. wszyscy prenumeratorzy 

miejscowi za okazaniem kwitu z prenumeraty otrzy
mywać będą bezpłatnie Kalendarz Robotniczy P.P.S* 
na rok 1925 albo Księgę Pamiątkową P.P.S. Zamiej
scowi prenumeratorzy—to samo, za uprzedniem na
desłaniem 60 groszy (w markach pocztowych) na 
przesyłkę.

WM rx  ■ Sra.nn.
P artje  republikańskie Niem iec—socja

liści, centrowcy i dem okraci—doszły  do po
rozum ienia w sprawie wspólnego kandy
data na- prezydenta Rzeszy, którym  bę
dzie Marx. b. prezydent ministrów Rzeszy. 
Zgoda socjalistów  na tę kandydatu rę jest 
bezwątpienia wielką ofiarą z ich strony, 
gdyż B raun otrzym ał przy wyborach p rze
szło dwa razy tyle głosów, co M arx, a o 
3,5 milj. głosów więcej, niż centrum  i de
m okraci’ razem  wzięci. Ale socjaliści 
muszą przy drugiem i decydującem  
głosowaniu na prezydenta kieiow ać się 
j e d y n y m  względem zasadniczym , zapewnić 
Prezvdenture rcpublik&ninowii & nic mo- 
n arch iście P rzy pierwszem głosowaniu 
szło więcej o dem onstrację polityczną, o 
Drzegiąd sił republikańskich i antyrepubli- 
kańskich. G łosowanie to pokazało, że re 
publika ma za sobą stanow czą przewagę li
czebną. W  drągiem  zaś głosowaniu idzie o 
to, by większość republikańska znalazła 
też swój wyraz w republikańskim  prezy
dencie, któryby wreszcie strzegł ustro ju  
republikańskiego Niemiec i dem okratycz
nej konsty tucji w ejm arskiej.

Otóż wobec nastrojów , panujących w 
centrum  p a rtja  ta  n ' e chce poprzeć kandy
data  socjalistycznego. A bez poparcia cen
trum  kandydat ten cdrazu  traci szanse zwy
cięstwa nad wspólnym kandydatem  reak 

c j i .  Ju ż  to jedno w ystarcza, by socjaliści 
pomni że idzie tu o walkę m iędzy republi- 

'k ą  i jej p r z e c i w n i k a m i ,  a nie o walkę o so
cjalizm , zaprzestali akadem ickich sporów 
na tem at popierania kandydata hurżuazyj- 
nego z uszczerbkiem  dla własnego.

Rozum stanu, debro republiki i dem o
kracji. wreszcie realizm  polityczny, k tóry  
winien cechować działalność socjalistów— 
nakazyw ały wyrzec się tego, co w danych 
w arunkach jest nieosiągalne.

Uchwale socjalistów m ożnaby przeciw 
staw ić argument, że wielu robotników 
nie podda się jej i nie będzie głosowało na 
M arxa. N iew ątpliw ie: nie wszyscy, którzy 
głosowali na Brauna, oddadzą swe głosy 
na M arxa. A le z drugiej strony należy 
zwrócić uwagę, że dyscyplina organizacyj
na i wyrobienie party jne  jest wśród socja: 
listów o wiele wyższe, niż w partjach  bur- 
żuazyjnych i że w skutek tego ubytek gło- 
jów  socjalistycznych mniej się da we zna
ki kandydat. M arxa. aniżeli w razie w ysta
wienia wspólnej kandydatury  B rauna i „ska
zania" go w ten sposób na pomarcie ze s tro 
ny centrum  i dem okratów. I z tego p rak 
tycznego punktu widzenia zgoda socjalis
tów na M arxa była zgodą na m niejsze zło.

A le socjaliści wyciągnęli z pierwszego 
Masowania na prezydenta nietylko ten 
wniosek, że należy zjednoczyć wszystkie

siły republikańskie dla zwycięstwa kandy
datury republikańskiej, ale też wniosek 
natury  szerszej. Głosowanie pokazało, że 
jedynie socjaliści odnieśli zwycięstwo, że 
natom iast inne p art je albo utrzym ały  p o 
przedni stan  posiadania, albo jak  faszyści 
i komuniści, poniosły klęskę. F ak t ten so
cjaliści postanowili w yzyskać dla u trw a le 
nia republiki i dem okracji nietylko na stol
cu prezydenta, lecz także w rządzie prus
kim, którego do ostatniej chwili nie udało 
się stworzyć. W praw dzie wybrano preze
sem gabinetu dem okratę H opker - Aschof- 
fa, ale socjaliści zastrzegli się, że. zgodzili 
się na przedstaw iciela dem okratów  tylko 
dlatego, by nie dopuścić do w yboru- praw i
cowca. Z resztą sam H opker - Aschoff nie
chętnie p rzy ją ł wybór i złożył swój urząd

zanim go objął. Otóż socjaliści w yzyskali 
moment obecny, by stworzyć junctim  (za
leżność) m iędzy swą zgodą na poparcie 
kandydatu ry  M arxa, a zgodą centrum  i d e 
mokratów na Brauna, jako p rezyden ta  ga
binetu pruskiego. Porozum ienie osiągnięto ] 
z tern jedynie zastrzeżeniem , że centrum  t 
dem okraci popierać będą B rauna w ciągu 
polew y kadencji prezydentury  Rzeszy. Z a
strzeżenie to  nie m a wielkiej wagi że wzglę
du na to, że Sejm  pruski i tak  nie pocią
gnie do tego czasu. Idzie wszakże socja
listom  o to, by nie było rządu  prawicowe
go w Prusiech bez względu na długość ist
nienia sejmu, żeby dalej skłonić do głoso
wania na M arxa w ahających się w ybor
ców socjalistycznych, żeby wreszcie n a
stępne wybory odbyły się pod rządem  B ra
una.

Porozum ienie trzech partji nie p rzy
szło łatw o. W śród  centrowców  Sejm u pru
skiego był opór przeciwko Braunowi, k tó 
ry  musiano przełam ać. Były dalej tenden
cje centrowe, by pójść z prawicą, o ile ta 
wystawi G esslera, • „dem okratę", mile w i
dzianego przez reakcję, k tó ra  tą  kandyda
tu rą  pragnęłaby rozbić blok republikański, 
ponieważ także część dem okratów  głoso
w ałaby na -Jipiesslera.

A le zdaje  się, że intrygi prawicowe 
spalą na panewce. Do tej pory niema 
wpraw dzie jeszcze wspólnej uchw ały stron
nictw prawicowych co do wspólnego k an 
dydata, ale p a r tja  S tresem anna postanow i
ła w ystawić ponownie Ja rre sa , a  reakcja 
musi występow ać solidarnie, jeżeli wogóle 
chce w ystąpić poważnie przy decydującym  
wyborze. J ■ B.

Szósty Dzień strajku rob. rolnych
W  prasie prawicowej ukazały się oświad

czenia Zarządu Gł obszarników, w  których 
r o z w o d z i  się on nad „pokrzywdzeniem" zie- 
miaństwa przez orzeczenie rządowe, ale wy
raża. gotowość podporządkowania się te 
mu orzeczeniu, jako aktowi władzy państwo- 
wej.

Jak  do twarzy jest tym obszarnikom, k tó 
rzy z całym cynizmem oszukują rząd, gdy cho
dzi o wywóz zboża (zapowiadanie na wiosnę 
b. r. nadzwyczajnego urodzaju); w łobuzerski 
sposób wykręcają się od obowiązku płaceni.! 
podatków, popierają różne pogotowia cbjcń- 
skie; knują przeciwko Państwu, gdy chodzi o 
ich własne interesy i interesy całej reakcji 
p o l s k i e j—jak do twarzy im jest w roli obroń
ców praworządności! Oczywista, ta deklara
cja „praworządna" ma na celu umożliwienie 
zakończenia jej apelem do Rządu, by przed
sięwziął kroki „dla utrzymania powagi władz, 
oraz zapobieżenia najfatalniejszym dla gospo
darstwa narodowego skutkom opóźnienia sie
wów przez karygodną swawolę". Marzą się 
zatem ziemiaństwu „usmirenja buntowszczy- 
kow“ przez „kozaków". Ale te czasy bezpo
wrotnie chyba minęły.

Zgadzamy się z obszarnikami p0d jednym, 
względem, a mianowicie, że opóźnienie siewów 
jest wynikiem karygodnej swawoli- Ale tę 
lekkomyślność popełniło trzech urzędników 
rządowych, otumanionych fałszywemj tw ier
dzeniami obszarników o bankructwach mająt
ków-.

W żadnym wypadku nic może się to ty 
czyć Związku robotników rolnych, który, po
mimo istnienia orzeczenia, ma prawo do straj
ku o lepsze warunki pracy.

A zatem obszarnicy tylko do siebie i do

trzech urzędników państwowych mogą mieć 
pretensję za opóźnienie zasiewów nie do kogo 
innego!

O rozwoju strajku świadczą następujące 
dane:

(  W pow. Wąbrzeskim strajk obejmuje 85'/,' 
folwarków; w Inowrocławskiem — 60% folw.; 
w Brodnickim strajkują wszystkie folwarki z 
wyjątkiem 12 małych; w Chełmińskim prawie 
wszystkie folwarki; w Lubawskiem 60?,i folw-.; 
w świeckim — 50' , folw.; w Kartuzkim na 25 
foftv strajkują 22 większe.

Na tym terenie strajk chwilowo osłabł 
tylko wr powiatach: Gniewskim i Toruńskim, 
ale od poniedziałku sytuacja ma być napra
wiona. I

Z d. Kongresówki wiadomości o przygo
towaniu strajku powszechnego są b pomyślne. 
Strajk robotników dniówkowych rozwija się; 
strajk powszechny w- powiatach, które go już 
ogłosiły, również trwa w całej pełni.

BEZPRAWIA I GWAŁTY.
W  związku z wiadomością o strzelaniu do 

robotników w pow. Kartuzkim, otrzymujemy 
następujące wiadomości:

Zbrodniarzem okazał się Miller, właściciel 
folw. P ęp ó w j. ten sam, który najeżdżał koniem 
na to w. Gazdę i chciał mu odebrać teczkę z 
dokumentami.

Dnia 2-go kwietnia Miller, rozmawiając ze 
strajkującymi robotnikami, uderzył szpicrutą w 
twarz jednego z robotników. Gdy mu oddano 
dług, wyjął rewolwer i postrzelił trzech towa
rzyszów: w twarz, ramię i nogę Robotnik, 
raniony w nogę znajduje się w szpitalu, zł/cho
dzi obawa, że będzie trzeba odjąć mu nogę. 
Starosta odmawia aresztowania Millera, twier-
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DZIŚ WYBORY DO PARLAMENTU BEL

GIJSKIEGO.
MARKS I BRAUN.
H. BEZMASKI. DLA DZIECI ROBOTNI

CZYCH!
SZÓSTY DZIEŃ STRAJKU ROB. ROLNYCH.

STRZELAJĄCY OBSZARNIK. 
ODSŁONIĘCIE TABLICY PAMIĄTKOWEJ 

KU CŻCI TOW. JODKI W WARSZAW
SKIM O. K. R.

PRASA O PRZEMÓWIENIU TOW. LIEBER- 
MANA.

ROSJANIE A UKRAIŃCY.
KOLEJARZE A  RZĄD.
CHADECKIE TRZY PO TRZY.
STAPIŃSKI CHCE ROZŁAMU W „WYZWO

LENIU".
UCHWAŁY KOM. CENTR. W SPRAWIE 

STRAJKU ROB. ROLN, I l-^o MAJA. 
SŁUSZNY PROTEST PRZECIWKO B. B.

C... YGAŃSTWU.
SOWIETY CIĄGLE DEMONSTRUJĄ Z PO

WODU ZAMORDOWANIA BAGIŃSKIE
GO I WIECZORKIEWICZA.

BEZROBOCIE WZRASTA.
WIADOMOŚCI Z ŁODZI.
WYWIAD O POLICJI I DOCHODZENIE W 

SPRAWIE „LISTU OTWARTEGO". 
ODCINEK: BEZ PRACY. Obrazek z życia

górników górnośląskich.
ROZMAITOŚCI.

dząc, że strzelał w  obronie swojego życia. 
Wogóle starosta, p. Sędzimir, oświadcza, te  
musi złamać strajk robotników. Nic też dziw
nego, że policjanci w pow. Kartuzkim upra
wiają żywą agitację przeciw strajkowi.

W folw. Truszczyzna pow. Inowrocłay, a- 
;esztowano 5 robotników.

W  Łaziskach (pow. Zamość) policja po li
bacji we dworze, aresztowała 6 przechodzą
cych robotników, urządziła rewizję w' miesz
kaniach 5 robotników i groziła im więzieniem. 
Starosta nakazał aresztowanych uwolnić, oraz 
obiecał wytoczyć policjantom dyscypłinarkę. 
W Izbicy Gł obszarnik Bernard (członek Ko
misji Rozjemczej) groził robotnikom chłostą 
oczywista w obecności policji

Policja w Zamojszczyźnie sprawia wogóle 
wrażenie ekonomów dworskich Obszarnicy 
starają się wywoływać awantury W yprowa
dzającym się potrącają za każdy dzień straj
ku po 10 — 15 złotych

W  powiatach Konińskim i Słupeckim po
licja grasuje po folwarkach, głosząc, że umo
wa jest podpisana i strajk skończony. Oszu- 
kaństwa policji osłabiły na kilka godzin strajk. 
W folw. Żychlin aresztowano 6 robotników— 
wszyscy są już zwolnieni.

W  sądzie pokoju w Mogielnicy (pow. Gró
jecki), dn. 3 kwietnia ?asądzono 12 robotni
ków na eksmisję, z terminem wykonania wy
roku w dn 6 kwietnia r. b

W  pow. Tomaszowskim starosta i policja 
okazują wyraźne sympatje obszarnictwu. Poli
cja teroryzuje robotników.

W Stróżowie (pow. Lipno) wyznaczono na 
dzień 8 kwietnia sprawę robotników z art. 510 
: 530 k, k.

PROWOKACJE OBSZARNIKA W POW. 
BŁOŃSKIM.

(Kor własna).
W  dn. 3 b. m. instruktor Oddziału Zw. 

Zaw rob. rolnych-w pow. Błońskim, tow. Wa- 
łenicki, zaszedł do folwarku Milęcin, dzierża- 
w.o.icgo prżez p. Sołtysa Na folwarku zwró
cił się do karbowego i zaczął go wypytywać, 
czy robotnicy dniówkowi chodzą do pracy itp



Na to wpadł rządca, a następnie sam 
dzierżawca, a gdy instruktor wylegitymował 
się, nawymyślano mu i siłą wyrzucono go na 
dziedziniec, nakazując w najbrutalniejszy spo
sób, aby opuścił majątek.

Gdy instruktor uszedł kawałek drogi, do- 
pędziła go bryczka. Dzierżawca, rządca i jesz
cze jeden pomocnik, wsadzili siłą na bryczkę 
tow. Walcnickicgo i trzymali go w ten spo
sób na dziedzińcu od godz. 12 w poł. do 8-cj 
wiccz., czekając na przybycie wezwanej po
licji.

Policja po przybyciu na miejsce i spisaniu 
protokułu zwolniła tow. Walenickiego, jako 
niewinnego.

Tego rodzaju prowokowanie instruktorów 
przez obszarnictwo rozgorycza t^lko coraz 
bardziej strajkujących robotników.

P. Sołtys specjalnie znany jest z brutalno
ści wobec rob. rolnych.

Dla Dzieci 
R obotniczych .
Słyszeliście, tow arzysze, płacz g łodne

go dziecka, płacz  _ sieroty, p łacz dziecka  
opuszczonego p rzez  m atkę? W idzicie bie
dne dzieci, w ałęsające się po ulicach w iel
kiego miasta?

W idzicie, ja k  z  suteryn w ychodzą  na 
ulicę blade, w ychudzone dzieci? N a ich 
w ynędznia łych  tw arzyczkach niema uśm ie
chu. Ich oczki nie śm ieją się do w iosenne
go słońca. W  oczach tych  — powaga, po
nad w iek surowa, znalazła sobie siedlisko!

Patrzycie, to iuarzysze, na nędzę, k tó 
ra nas otacza, w k tóre j i p rzez  którą ginie 
ty le  dzieci, ty le  dzieci, a w  ich liczbie ty 
lu  dzielnych w przyszłości ludzi, ty le  ta 
lentów , ty le , być może, genjuszów !

Zali nie jes t obowiązkiem  ogółu rzesze  
te w ychow ać i w ykszta łc ić?  Dać im jeść, 
dać im wychowawców, dać szko ły. Spo łecz
ność obowiązkom swoich nie spełnia. D zie
siątki tysięcy dzieci w ałęsają się po kraju  
i niema dla  nich szkoły. Dla dzieci boga
czów  buduje się naw et szko ły  - pałace. 
Dla dzieci kias pracujących  — niema na
w et baraków drew nianych! D ziecko robot
nicze przym iera głodem.

Dziecko robotnicze ginie na gruźlicę, 
na d y fte ry t! A ch , mówi bogacz, stan sani
tarny miasta tem u winien. A lb o ż ja  w iem —  
rzecze Kain, — gdzie m ój brat A b e l się po- 
dziew a? Tak głosi legenda biblijna, którą  
codziennie spraiudzić m ożem y. Takich Kai
nów tysiące w  każde j społeczności. Co im  
do dzieci robotniczych? co ich obchodzi 
głód dziecka robotniczego, głód chleba i 
głód nauki?

Tych bogatych, tych sytych  egoistów, 
m usi zastąpić sama klasa robotnicza. Musi 
dźw igać dom y dla dzieci robotniczych. 
K iedy za lat sto h istoryk będzie pisał d zie 
je  dni naszych, zdziw i się niepomiernie: 
jakto , robotnicy w  kra ju  tak w ielkim , tak

Bez pracy.
OBRAZEK Z ŻYCIA G Ó RN IK A  GÓ RNO 

ŚLĄSKIEG O .
Przeraźliw y, nieubłagany głos syreny 

rżnie ostrzem  rozpalonem  ołowiane powie
trze  nad kopalnią węgla. Dziś rznie nietyl- 
ko w uszy, ale i W serce. Bo z rozkazu ta j 
nej, czarnej mocy głosi tryum falnie bez li
tości zwycięstwo nad chudobą roboczą: nłe- 
tylko ,,fa jran t“ na dziś. ale— ostatn ią szy
chtę.

G ruby niemiecki ,,pan dyrektor", głoś
ny nazew nątrz jako ojciec robotników, pa
trzy  za zasłoniętem  oknem swej willi z rę 
kami złożonemi na brzuszku, bardzo pogo- 
zaś tu  będzie panow ał Berlin, zrobim y po
staci górników, opuszczających szyb.

— Niech sobie idą, m ruczy pod nosem, 
pozbędziem y się tych bolszewików z po
wstania. Jeś li chcemy, weźm iem y sobie 
innych, co będą pracow ać za dwa złote, za
m iast za trzy. M y w ytrzym am y... Jeśli 
zaś tu  będzie panow ał eBrlin, zrobim y po
tem  gruntow ny porządek. Tylko czekajcie 
wy Poloczki, odechce się wam jeszcze w a
szej Polski!

P oszedł sobie od okna gwiżdżąc, bo 
żonka go wabiła na „ekstrafa jny" obiad.

B ieda czarna i ciężka, jak ten grunt 
kopalniany, zawisła) jak  niew idzialne fai- 
tum  nad robotnikam i. Oni, co z roboty cięż
kiej zwykli byli iść do domu z podniesioną 
głową i radosnem  obliczem na myśl o żo
nach i dzieciach, co ich w itały  już z daleka, 
dziś byli tacy smutni!

—; Karolu, — zagadnął m łodszy szle- 
per starszego rębarza obok siebie — czy- 
Syśmy nie poszli na kw aterkę, wygnać tom 
paskttdnom. biedom ? W szystko jedno, niech 
djabli wezm ą ostatniego grosza a potem 
nas. Póidziem y pod hołdom.

— Tobie dobrze gadać, synku — ode
zwał się poważny tow arzysz — tyś sam ot
ny. A le u mnie sześcioro zawdy głodnych

bogatym, musieli sami dźwigać w ychow a
nie i oświatę dzieci robotniczych! Tern 
w iększy  nasz obowiązek, tow arzysze, tern 
w iększy  nasz obowiązek —  sym patycy, m a
rzyciele społeczni, idealiści społeczni. S ta ń 
m y w szyscy  dzisia j do apelu! D ajm y, co 
kto  m oże, z ło ty  czy  pięćset zło tych, na 
prace i insty tucje  W yd zia łu  dziecka robot
niczego! K ażdy nasz d a tek  wróci się nam  
i społeczeństw u całem u z  nawiązką i w y 
rosną dzieci zdrow e, rozw inięte, poczciwe. 
Będą z nich zacni obywatele. Odpłacą w  
dw ójnasób za trud nasz i za ofiarę!

W szyscy do dzieła! W szyscy:
H enryk Bezm askt.

Uchwały
Kom. Centr. Z w. Zaw.

W SPRAWIE STRAJKU ROLNEGO.
Komisja Centralna Związków Zawodo

wych stwierdza, że strajk robotników rolnych 
wywołany został przez prowokacyjne stanowi
sko ziemian, usiłujących pogorszyć płace ro
botników rolnych.

Złożona z przedstawicieli Min, pracy, rol
nictwa i sprawiedliwości — Nadzwyczajna Ko
misja Rozjemcza dała się pociągnąć obszarni
kom i wydała orzeczenie, gcdzące w najżywot
niejsze interesy robotników.

W tych warunkach strajk robotników rol
nych nosi cechy akcji obronnej przeciwko za
kusom ziemian, oraz krzywdzącemu orzecze
niu Nadzw., Kom. Rozj. z p. Klottem na czele.

(Komisja Centralna wzywa wszystkie or
ganizacje lokalne, komisje okręgowe i Rady 
Związków Zawodowych do okazania robotni
kom rolnym w ich walce jaknajwydatniejszego 
poparcia moralnego i organizacyjnego.

W SPRAWIE ŚWIĘTA 1-go MAJA.
Komisja Centralna Związków Zawodo

wych wzywa wszystkie organizacje zjednoczo
ne do jaknajcncrgiczniejszego przygotowania 
demonstracji majowych i wezwania do udzia
łu w nich wszystkich zorganizowanych człon
ków.

Demonstracje te Związki winny organizo
wać w ścisłej łączności z temi partjami socja- 
listyczncmi, z któremi klasowy ruch zawodo
wy utrzymuje bratnie stosunki współpracy, 
t. j. z P. P. S., Bundem, Niemiecką Socjalną 
Demokracją i Niem. Partją Pracy.

Niezastosowanie się do tego wskazania K. 
C. traktowane będzie jako naruszenie dyscy
pliny organizacyjnej przez Związki.

Organizaqe zawodowe wspólnie z prole
tariatem całego świata winny jako aktualne 
hasła tegoroczne wysuwać przedewszystkicm:

Walkę z militaryzmem i z zakusami wo- 
jennemi;

Walkę o urzeczywistnienie solidarności i 
braterstwa międzynarodowego;

Walkę o utrzymanie 8-mio godz. dnia pra
cy i 46 godz, tygodnia pracy;

Walkę o zabezpieczenie bezrobotnych.

bachorów otw iera przez cały boży dzień 
gęby jak  żaby i k rzyczą: jeść, jeść. M oja 
stara  już jeno skóra a kość, bo w szystko 
pocisko dzieciom, a mnie, żebym jeno mógł 
robić. A  teraz, co bydzie —  bez roboty? 
Bóg tam  wie, jeśli wcale się staro  o nas. Bo 
mnie sie niekiedy w ydaje, iż s taro  sie jeno
0 tych, co im zaw dy za mało.

—  Ach, K arolu, wiecie co? J o  sie tam  
nie starom . N as nie zeźrom . Dyć bydzie zaś 
inakszej, o  czekajże, czekajże!

Dochodzili do chałupki K arola.
— Na, bydziem y widzieć, synku. Z 

Panem  Bogiem.
—  Taciku, taciku!—w itały  go dźw ięcz

ne głosiki jego najm łodszych: dziewczę 
dw uletnie i chłopak czteroletni. Chodźże, 
m am ulka już czekajom  z obiadem.

K arol w ziął najm łodsze na ram ię, d ru 
gie zaś prow adził za rękę.

— Ach, K arolku, bo juzecb sie obo- 
w iała o 016*016, A le co ci jes t?  T akiś smu
tny.

—  A  nic, dej jeść.
W szystkie dzieci jak  na kom endę za 

częły chlipać karto flanką gruba zupę, p a 
trząc  przytem  nieśm iało na ojca, co dziś się 
ich nic nie pytał, ni żartow ał jak zw yczaj
nie.

N ajm niejsze siedziały mu na kolanach, 
usiłu jąc ta tkę rozw eselić przez ruchy i 
szczebiotanie.

Po obiedzie K arol zasiadł za piecem
1 głowę ciężko w spierając na ręce, m ilczał 
ponuro.

Dzieci niepewnie kręciły się po kuch
ni,

— Idźcie na dw ór wszyscy —  kazał — 
tam  tak ładnie.

Jednakow oż najm łodsze już 'm a  się 
spinały po kolanach.

— Ale, chłopie, powiedz mi jeno, co 
ci jest, co ci się stało  —• pytała żona, sia
dając obok niego.

— Roboty niema. Pozbyli nas.
— O Jezusku, Jezusku, co to  jeszcze 

bydom w yrebiać z b iednym 'narodem ? N a
sze dziatki!

Echa zabójstwa
fe im is z i  i BigMisaa

NOTA SOWIECKA DO RZĄDU 
POLSKIEGO.

Podpisana przez Cziczerina nota doręczo
na onegdaj posłowi polskiemu Kętrzyńskiemu, 
zawiera ostry protest przeciwko zamordowa
niu Bagińskiego i Wieczorkiewicza w obecno
ści przedstawicieli władz polskich przez osobę 
pozostającą w polskiej służbie państwowej.

Wyrażając przeświadczenie, że Rząd pol
ski ukarze winnych odpowiednio do ciężaru 
zbrodni, Rząd sowiecki zawiadamia Rząd pol
ski, że niewykonanie przez niego zobowiązań 
co do wymiany personalnej pozostawia Rządo
wi sowieckiemu zupełną swobodę postępowa-^ 
nia w granicach obowiązujących w S. S. S. R. 
praw w stosunku do upatrzonych do wymia
ny Polaków.

KS. USSAS I KONSUL ŁASZKIEWICZ.
Moskwa, 4 kwietnia. (PAT.). W dniu 

wczorajszym przywieziono do Moskwy ks. 
Ussasa oraz konsula Łaszkiewicza. Obu foto
grafowano, poczem podobizny ich wywieszo
no publicznie. Dzisiaj obaj więźniowie prze
wiezieni będą do Petersburga.

DEMONSTRACJE PRZED POSELSTWEM 
POLSKIEM W MOSKWIE.

Moskwa, 4 kwietnia. (PAT.). Napastliwy 
ton prasy sowieckiej trwa w dalszym ciągu. 
Przez cały dzień odbywają się demonstracje 
przed gmachem poselstwa polskiego, chronio
nego przez policję i wojsko.

 — ::o::-------- :

E rożfzsia-
DROŻYZNA W KRAKOWIE.

Komisja lokalna przy województwie kra- 
kowskiem stwierdziła na posiedzeniu w dniu 
2 b. m., że koszta utrzymania w miesiącu 
marcu nie uległy żadnej zmianie.

CIĄGLE DROŻEJE.
Ceny w handlu detalicznym.

W tygodniu od 22 do 28 marca ceny na 
rynku kształtowały się niejednolicie. W  więk
szym stopniu podniosły się ceny chleba (py
tlowy +  3 .5 % ) , mąki (żytnia +  1.7%), mięsa 
c ie lę c e g o  ( +  3 .8 % ), sadła (+  3.5%), i strącz
kowych (groch polny +  2.5%). Zniżki noto
wano tylko dla nabiału a mianowicie dla ma
sła świeżego (— 4.5%), mleka (— 2.4%) i 
śmietany (— 1.5%).

Koszt żywności podniósł się w stosunku 
do tygodnia poprzedniego — o 0.11% (tydzień 
poprzedni ,-j- 0.83%).

PASEK PRZEDŚWIĄTECZNY.
Kupcy korzystając z większego zapotrze

bowania w okresie przedświątecznym usiłują 
podbić ceny na niektóre artykuły, jak np. wę
dliny, jaja, masło, nabiał, tow. kolonjalne etc 
Wobec tego funkcjonariusze oddziału walki z 
lichwą przy urzędzie śledczym otrzymali wy
kazy rynkowych cen godziwych w celu prze-

—  Ach, co tam . J a k  już mamy być ty 
mi bolązewikami, to  bydziemy. Dzieci nie 
bydam  posyłać do szkoły. Zima bliska, bv- 
dom zbierać wągiel ipod hołdom, p aść  bydło 
i kopać ziemniaki u  gospodarzy. Trzeba 
żyć i tyła.

—  A  to M aks mioł iść do  gimnazyi na 
W ielkanoc. A te raz?  A tak dobrze się 
uczy! Co z niego bydzie?

— No, bolszewik. J a k  bolszewik, to 
bolszewik. Przecież nas za takich m ajom  i 
nas nimi robiom.

Karol siedział i siedział. 20 lat, już od 
15 roku swego ciężkiego, znojnego żyw ota 
pracow ał na kopalni. T eraz go wyrzucili 
jak  psa na ulicę. Gniew go taki dziki opa
nował: żeby pójść i rżnąą! Lecz co? T rze
ba robić i żyć!

N azaju trz  poszedł do komisj-i francu
skiej. do tych „sprzedaw czyków ", jak  o niej 
mówili. Tak się obawiał nieprzyjęcia!

Jed n ak  m iał niby szczęście. Chłop
zdrow y i silny a dobre papiery.

Za tydzień w yjeżdżał jego transport. 
W  tych dniach K arol wzorowo sporządził 
swą chałupkę, przekopał zagródkę do o s ta t
niego ziemniaczka, w ieczorem pouczał dzie
ci, jak m atce pomagać, kazał im jednak 
surowo, by chodzili do szkoły, bo jak  tatuś 
powrócom... ale to zaś bydzie lepiej.

Na dworcu w Katowicach. Długi po
ciąg już czekał, parowóz niecierpliw ie p a
rzy  parę, by porw ać 1000 najuboższych, 
lecz najlepszych synów wiecznie nieszczę
śliwej Ojczyźnie,

Sm utku Ślazak nie lubi. W szystko jed 
no. będą żyć i tam. gdzie ich już tak dużo 
b ie le je  nad  Sommą we F landrji...

K arol żegnał się serdecznie z rodziną, 
pocieszając kobietę i pouczając dzieci. Łza 
mu się jednak w ykradła, gdy przyciskał 
swe najm łodsze do swej mężnej piersi. „Nie 
płaczże, wrócimy", brzmiało.

Pociąg ruszył. Śpiew grzm iał: O św ięty  
kraju nasz!...

Rabór.

strzegan ia  ich poboru  w  ća łem  m ieście. W inni 
po b ie ran ia  nadm iernych  cen ścigani b ęd ą  z ca
łą  su row ością p raw a. (— ).

DROŻYZNA LETNISK.
Podczas dyskusji w  B iurze B adania C en  w  

spraw ie d rożyzny  le tn isk  podm iejskich, p o ru 
szono sp raw ę podw yższenia o p ła t za p aszpo r
ty  zagraniczne. W skazano  p rzedew szystk icm  
na tę  okoliczność, iż odpow iednie za rząd ze
nie nie przyczyni się do obniżenia cen  obo
w iązujących na naszych  le tn iskach . O fiarą je 
go padn ie bow iem  najuboższa inteligencja, k tó 
rej należało  p rzeciw nie u ła tw ić  w yjazd za 
granicę, gdzie ceny są o 40 prpc. i w ięcej n iż
sze niż u nas. Je że li czynnikiem  decydującym  
by ł wzgląd na b ilans handlow y, o podw yż
szeniu op ła t paszportow ych  należało  pom y
śleć w styczn iu  p rzed  w yjazdam i do ciep łych  
krajów , na R iw ierę etc.

O becne podw yższenie o p ła t pob ieranych  
p rzy  w ydaw aniu  paszpo rtów  zagranicznych 
nie odstraszy  od w yjazdu zam ożniejszych o- 
sób, skupi się na tom iast na niezam ożnych p r a 
cow nikach um ysłow ych. N astępn ie  om aw ia
no sp raw ę stosow ania p rzepisów  o w alce z li
chw ą żyw nościow ą na le tn iskach . S tw ierd zo 
no rozciągłość k ry te rju m  dla o k reślen ia  co 
stanow i cenę oczyw iście nadm ierną a rty k u łó w  
p ierw szej po trzeby . P rzy ję to  w niosek  stw ie r
dzający  konieczność uproszczen ia  p ro ced u ry  
sądow ej p rzy  ściganiu p rz e s tę p s tw  lichw iar
skich i p rzyśp ieszen ia  w ym iaru  kary .

W szystk ie p rzy ję te  w nioski przed łożone 
b ęd ą  K em ite tow i E konom icznem u M inistrów .

B. B. C. A WSKAŹNIK DROżYźNIANY.
W obec rozb ieżności poglądów  n a  spraw ę 

dalszego stosow an ia i ob liczan ia w skaźn ika 
drożyźnianego. B iuro B adan ia  C en  uchw aliło  
na o sta tn iem  posiedzeniu  p rzek azać  ca łą  sp ra
wę K om ite tilw i E konom icznem u M inistrów , 
za łączając  przeb ieg  całe j dyskusji i w yrażone 
w jej trak c ie  poglądy.

J a k  w iadom o w  B. B. C. istn ieją  tenden 
cje, zm ierzające do zniesien ia w skaźn ika  d ro
żyźnianego.

P om ysł ten , pochodzący  ze sfer „lew ia- 
tań sk ich " sp o tk a łb y  się ze zdecydow aną Opo
zycją k lasy  robotn iczej.

Sprawy skarbowe
Preliminarz budżetetw y na kwiecień.

D ochody  p ań stw o w e w k w ie tn iu  w  po ró w n a- 
niu z dochodami preliminowanemi na marzec wy
kazują zwiększenie w sumie około ,16 milj. zł. z 
czego na dochody administracji przypada około 
10 milj. zł. zwyżki i na monopole, dzięki zwięk
szającym się wpływom z monopolu spirytusowego, 
około 6 milj, zł. zwyżki.

W doch o d ach  adm in istracy jn y ch  n a jp o w aż
n ie jszą  po zy cję  daje M -jum  S k a rb u  w  sum ie oko ło  
92 milj. zł. w obec  84 milj. z ł. p re lim inow anych  na 
m arzec . Z w iększone  w pływ y p re lim in o w an e  są 
rów nież  z G en era ln e j D yrekcji P o c z t i T elegrafów  
— 9 milij, zł. w  k w ie tn iu  w o b ec  8 6  milj. zł. w 
m arcu . M -jum  R o ln ic tw a prelim inu je  d o ch o d y  w 
kw ocie  1,9 milj. zł. w obec 0,7 milj. zł. w m arcu 
(w pływ  rag d z ie rżaw n y ch  z m ają tk ó w  p ań stw o , 
w ych), o raz  M -jum  R obó t P u b licznych , k tó reg o  
w pływ y w  p o ró w n an iu  z m arcem  zw ięk szą  s ię  °  1 
milijon zł. d z ięk i wiplywowi z d an in y  lasow ej.

W  preliminarzu dochodów M-jum Skarbu ną 
podatki bezpośrednie przypada w kwietniu około 
29 milj, zł. (bez podatku majątkowego preEm®0- 
w'anego w kwocie 10 milj, zł.), na podatki pośred
nie 7.5 milj. zł., cła 23 milj. zł., opłaty stemplowa 
10 milij. zł., opłaty emerytalne 13 milj. zł.

(Prelim inarz w y d a tk ó w - obo k  zw ykłych  w y d a t
k ów  osobow ych  i rzeczo w o -ad m in is tracy jn y ch  o- 
bejm uje k w o tę  25 6  milj. zł. w y d a tk ó w  in w esty cy j
nych  na k o n ty n u o w an ie  ro b ó t z z ak re su  b u d o w n i
ctw a p ań stw o w eg o  w zw iązku z p lanem  ożyw ienia 
ruchu  budo w lan eg o  Na ten  cel S k a rb  Państw a 
p re lim in o w ał od p o c z ą tk u  ro k u  sum ę 92,2 milj. zł., 
p rzy czyn ia jąc  się w te n  sp o só b  w y d a tn ie  do zaini* 
c jonow ancj p rz e z  rz ą d  akcji w k ie ru n k u  ożyw ie
n ia  ru ch u  b u dow lanego .

W  w y d a tk ach  poszczególnych  M in isterjów  za 
sługują  na  w yróżn ien ie  p o zy cje  n a s tęp u jące :

M -jum  Oś w. Publłczn, otrzym uje w kwietniu 
na w ydatk i in w estycy jne  k w o tę  4.6 milj. zł., w 
czem  ok o ło  2 milj. zł. na akcję  b u d o w y  szkó ł p o 
w szechnych .

M-lum Robót Publicznych ma do dyspozycji 
w kwietniu na utrzymanie dróg : mostów 2,1 milj. 
zł., na budowę i naprawę mostów, na regulację 
rzek bksko po 1 milj. zł,, na budowę domów urzę
dniczych w wojew. wschodnich 1,9 milij. zł. i na 
pomoc na odbudowę 0,9 milj. zł.

M-juim P racy  i O piek i Społ. pre lim inu je  w 
k w ie tn iu  r.a op iekę  sp o łeczn ą  0,9 mili zł. na ub ez
pieczen ia  spo łeczne  i in w alid ó w  w ojennych 0 3  
mili. zł. i r.a do tac ję  dla funduszu  b ezro b o c ia  1,8
milj. zł.

Widzimy, jak mizerne są te wydatki Min, pra
cy!!!

(Dochody i wydatki przedsiębiorstw w preli
minarzu kwietniowym równoważą się dzięki wy
datniejszemu wpływowi dochodów z lasów pań
stwowych.

N iezależn ie  od pow yższego  będzie  w  k w ie tn iu  
ko n ty n u o w an a  w  w iększym  zak resie  akcja  po ży 
czek  dla Z w ią z k ó w  ko m u n aln y ch  na ro b o ty  in w e
stycy jne  d la za tru d n ien ia  b e z ro b o tn y c h  zw łaszczą 
w Lodzi i w Z agłęb iu  w eglow em .
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Wiadomości z lodzi
(telefonem) sobota, iviecz.

K O M I S J A  D L A  Z B A D A N IA  S K U T K Ó W  
R E O R G A N I Z A C J I  P R A C Y .

Min. P ra c y  i Opieki Spoi- pow o ła ło  
kom is ję  w  sprawne zbadan ia  w pływ u re o r 
ganizacji  p racy  n a  zdrow ie  robotników, w o 
bec szeregu  zasłabnięć  robotnic, p racu ją -  
cych n a  4 k rosnach  w  fabrykach w łók ien
n iczych w Łodzi.

W  sk ła d  kcm isji  w chodzą: inspek to r
p racy , inż. W oj Lkiewicz, inspek to r p racy  
inż. W yrzykow ski,  inż. Bajer , naczelnik  
W y d z .  p rzem . w ojew ództw a, dr. -ka lsu i .  
nacze ln ik  O k rę g o w e g o  U rzęd u  Z d r o w y  i 
tow. dr. K łuszyński, naczelny  lekarz  K a 
sy  Chorych.

Z polecenia  p. m in is tra  kom is ja  ma 
p rzy s tąp ić  na ty ch m ias t  do b a rd z o  szcze
gółowych badań .
P R Z E C IW  W Y P O W IE D Z E N IU  P R A C Y  
P R Z E Z  M A G IS T R A T  PR A C . M I E J S K I M .

W  pon iedz ia łek  odbędzie  się posie
dzenie  rozszerzonego  Z a rząd u  Zw. Zaw. 
p rac .  uży tecznośc i  publicznej w sprawie 
w ypow iedzen ia  p racy  p rzez  M agis tra t  
w szystk im  prac. miejskim od dn. 1 lipca.

S tanow isko  M a g is t r a t u  jes t  zupełn ie  
n ieuzasadn ione , poniew aż p racow nikom  s ta 
b ilizow anym  nie m ożna  w ten  sposób w y 
pow iedzieć p racy , ani obniżyć poborów.

K lasow y  Zw iązek  zdecydow any  jes t  
bronić  p ra w  swoich cz łonków  p rz e d  z a m a 
cham i M agistra tu .

K L Ę S K A  N. P . R . N A  W Ł A S N Y M  
P O D W o R K U .

N a  wiecu bezrobotnych, zw ołanym  
p rzez  enpeerow sk i „polski Zw iązek enpe- 
erow cy  dcznalli srom otnej klęski.

Pos. Michalak, jako re fe ren t ,  zam iast  
om aw iać  sp raw y  bezrobotnych, a takow ał 
P . P. S. i k lasow e związki. Z ebran i licznie 
bezrobotn i nie pozwolili mu mówić i, śp ie
w a ją c  „C zerw ony  S z tan d a r" ,  opuścili zgro
m adzen ie .

----

Kolejarze a Rząd.
W  dniach 13 — 16 z. m. r. b. obrado

wał w Warszawie Zarz. Główny i Kom. Rew. 
Z. Z. K. przy udziale swych członków ze 
wszystkich części kraju.

Na porządku dziennym sprawozdania 
Wydz. Wyk. Związku ze wszystkich jego prac 
w okresie 1.7 — 31.12 1924 r. tudzież z jego 
zabiegów o poprawę bytu kolejarzy.

Ze sprawozdania dowiadujemy się, że Z. 
Z. K. mimo kontragitacji zw-iązków żółtych i 
mimo szykan administracji, k tóra  np. ostrze 
redukcji skierowała głównie przeciw członkom 
Związku klasowego, że mimo to wszystko 
Związek ten stale się rozwija i bez mała liczy 
dwa razy tyle członków co wszystkie inne 
zrzeszenia kol. razem wzięte.

To też stanowisko, jakie Związek ten wo
bec Rządu zajmuje, jest najwymowniejszą ilu
stracją nastrojów panujących wśród kolejarzy, 
tembardziej, że kolejarze zorganizowani swych 
własnych dążeń i interesów nigdy nie prze
ciwstawiali interesom kolejnictwa czy kraju, 
lecz zawsze starali się jedno godzić z drugiem.

Z tego względu właśnie znamienną jest 
rezolucja, jaką Zarząd Gł. jednogłośnie uchwa
lił. iMjanowicie w dyskusji nad sprawozda
niem z zabiegów W. W. około poprawy bytu 
kolejarzy, wszyscy mówcy — wyrażając uzna
nie dla W. W. — stwierdzali jednomyślnie, że 
jeżeli Rząd nadal będzie zwlekał z załatwie
niem palących postulatów kolejarzy i jeżeli 
szykany administracji nic ustaną, wówczas 
nikt nie będzie mógł od rozgoryczonych pra
cowników żądać, by stosunki podobne w imię 
„interesów kraju" dłużej znosili...

To też rezolucja, po wyliczeniu wszyst
kich niezałatwionych spraw i wszystkich
krzywd pracownikom wyrządzonych, kończy 
się następującem ostrzeżeniem:

Kolejarze zorganizowani rozum ieją dobrze na 
czem in teres państwa i je^ 0 odbudowa polega i z 
interesem  tym, jak tego niezliczone złożyli dow o
dy. isw r e e  bardzo pow ażnie sj® liczą. Jednakże 
nieudolność biurokracji kolejowej, łam anie ustaw  
sejm owych, w y z y s k i w a n i e  pracow ników , odbiera
nie im nabytych praw nic tytko z interesam i
państw a nie ma:ą nic wspólnego, i im n |e slużą. ale 
przeciwnie podkopują je przez w yw oływ anie  
w zb u rze/ju  wśród pracowników , dla kolejnictw a  
w ręcz groźnego.

Ykceptu’ac w  zupełności dotychczasow ą tak
tykę W ydziału W y k o n a w c z e g o ,  Zarząd Główny Z. 
Z. K. uważa jednak z; konieczne pod adresem
Rządu i M. K. podnieść pcjwńżny g łos przestrogi, 
że rozgoryczenie pracowników m oże żyw io łow o u- 
sunąć na bok w szelk ie  względy, k tóre nakazyw ały 
imd oląd cierpliw ie wyczekiwać n a sPc’łn:enje po
stulatów , związanych z ich egzystencją.

Rezolucję tę, brzmiącą jak prawdziwy akt 
oskarżenia, Związek na polecenie Zarządu Gł., 
rozesłał w formie odezwy po wszystkich li. 
niach kraju.

Nadto wręczoną ona została ministrowi 
kolei. Kcz.

Odczyt
b. ministra ukraińskiego o Ukraine

w Paryżu.
(kor. w łasna)

25 n ia rca  b. r. w K o m itec ie  „ F ra n ce -O rien t" , 
za łożonym  w 1913 r. w  P a ry ż u  i znajdu jącym  się 
p o d  o p iek ą  M in. S p ra w  Z agr., n a  czele  k tó reg o  
to  k o m ite tu  sto ją  w ybitn i d z ia łacze , jak  L eygues 
(Lcjg), b. p rezes ra d y  m in istrów , L ouis M arin  (M a
rę), P a u l Dc-umer (Durne) i L enail, od b y ł się  od 
czy t p. J .  T okar.zew skiego  - K a raszew icza , b y łe 
go m in istra  u k ra iń sk ieg o , o  U k ra ln i* . r o  L ró tk iem  
o k re ś len iu  te ry lo rju m  R zeczy p o sp o lite j U k r - iń -  
sk ie j, gdzie, w ed ług  m ów cy, g ran ica  z P o isk ą  m u
si b y ć  śc iśle  u trzy m an a  w ed łu g  linji, oznaczonej 
w um ow ie w arszaw sk ie j z 22 k w ie tn ia  1920 r., bo  
inne  um ow y czy decy z je  U k ra in y  n ie  zobow iązu ją , 
T o k a rz ew sk i - K a raszew icz  d a ł k ró tk i  tu ry s ty c z 
ny  opis k ra ju , po tem  w  k ró tk o śc i n a k re ś li ł  jego 
h isto rję , zazn acza jąc , że w ojny  z R o sją  w y p ły w a 
ły  z trad y cy jn e j w zajem nej n ien aw iśc i, a  w ojny  z 
P o lsk ą  by ły  ty lk o  sk u tk iem  licznych  i c iężk ich  o- 
rnyłek  p o lity czn y ch  ze s tro n y  P olsk i, i że  w  c z a 
sach  o sta tn ich , jak  w  r. 1920, a rm ja  u k ra iń sk a  
w a lczy ła  obo k  arm ji p o lsk ie j z w sp ó ln y m  w ro 
giem.

Po k ró tk im  ekonom icznym  u stęp ie , w  k tó ry m  
m ów ca p o d k re ś la ł  u d z ia ł fran cu sk ich  k a p ita łó w  
w u k ra iń sk ich  p rz ed s ię b io rs tw ac h  i w y p ły w a jącą  
s tą d  kon ieczn o ść  za jęc ia  się U k ra in ą , w sp o m n iaw 
szy o d z ia ła ln o śc i i p ra cy  R z ąd u  N aro d o w eg o  i 
a ta m an a  P e tłu ry , o raz  całe j em igracji, p racy , k tó 
ra  p rzy czy n iła  się  w  znacznej m ie rze  do u trzy m a 
n ia  energ icznego  o p o ru  n a  U k ra in ie  i w yw ołu je  
ulgi i u s tę p s tw a  ze s tro n y  n a jeźdźców , T o k a rz e w 
ski - K a raszew icz  zak o ń czy ł w y rażen iem  w ia ry  
w  siły  n a ro d u  u k ra iń sk ie g o , w  n ieo d zo w n e  jego 
zw y cięstw o  i n ad zie ję , że w reszc ie  E u ro p a  zro zu 
m ie jego d ążen ia  i p raw a .

P rzew o d n iczący  p. L enail, b y ły  p o se ł do p a r 
lam en tu  z Lyonu, o so b isto ść  w y b itn a , zn an a  w 
św ięc ie  finansow ym  i po lity czn y m  — dz ięk u jąc  
m ów cy za jego odczy t, ża ło w ał, że n ie  m oże m ó
w ić w  im ien iu  całe j E uropy , k tó rą  pow inny  b y ły  
w zruszyć  op isy  i p rz ek o n a ć  arg u m en ty , lecz  ty lk o  
w’ im ieniu n ie liczn y ch  p rz y ja c ió ł U k ra in y , w ierzy  
jed n ak , że n a ró d , k tó ry  d a ł d o w o d y  tak ie j w y trz y 
m ałości, o d zy sk a  sw ą n iep o d leg ło ść  ta k , jak  ją 
o d z y sk a ła  P o lsk a , k tó ra  jed n a  w  całe j E u ro p ie  
zrozum ia ła  hero izm  a ta m a n a  P e tlu ry  i p rzy  k tó re j 
ognisku, zm uszony o p u śc ić  sw ą o jczyznę, R ząd  
R zeczy p o sp o lite j u k ra iń sk ie j zn a laz ł gościnę.

A udytorjum  ze stu zgórą osób sk ładało  się z 
deputow anych, przedstaw icieli sfer handlowych 
i finansowych, kilku wojskowych, dyplom atów  i 
dziennikarzy francuskich, oraz paru cudzoziem
ców', Polaków , Gruzinów, A zerbajdżan, Litwinów',

Rosjanie a Ukraińcy.
W  Warsawie odbył się, jak już o tem pi

saliśmy, zjazd działaczy rosyjskich na polu 
szkolnictwa ludowego. Zjazd ten powziął, 
między innemi, „uchwałę", że jest jeden tylko 
naród rosyjski, a Ukraińcy i Białorusini to na
rodu tego plemiona. Przeciwko temu ostro 
zaprotestowało zebranie emigrantów ukraiń
skich w' Warszawie, które się odbyło 3 b. m. 
pod przewodnictwem członka Ukraińskiego 
Komitetu Centralnego, p. Sulikowskiego 
Przemawiali p. Salikow'ski i gen. Salski. Po 
zaznajomieniu się z uchwałami zjazdu rosyj
skiego, zebrani przyjęli uchwałę, ostro wystę
pującą przeciwko rusyfikacyjnej zaborczości. 
Zebrani oświadczają, że będą walczyli z czer
woną, czarną, czy białą Rosją o praw a naro
du ukraińskiego. W  Państwie polskiem wogó- 
le niema rdzennej ludności rosyjskiej, są tylko 
pozostałości okupacji rosyjskiej i sztucznej ko
lonizacji. Zebrani wzywają wszystkich oby
wateli ukraińskich, aby wierni byli swoim o- 
bowiązkom narodowym. W  końcu przema
wiał P- Ostrowski, Ukrainiec - obywatel pol
ski, red. „Nasz Świt" i „Duchowa besida". k tó
ry oświadczył, że ludność ukraińska w Pań
stwie polskiem będzie uparcie zwalczała ta
kie .rusyfikacyjne zakusy.

-::o:

Słuszny protest.
BIURO B A D A N IA  CEN A  PŁACE  

NAUCZYCIELSKIE
Z arząd  G łó w n y  Z w iązku  Zaw . N aucz. Po! 

Szk. Śr. p o stan o w ił na  p o s ie d ze n iu  w  dniu 2 b  n  
w y stąp ić  do B iu ra  B ad an ia  C en z ka teg o ry czn y m  
p ro tes tem  z p o w o d u  p o d an ia  do p ra sy  jed n o 
b rzm iącego  k o m u n ik a tu , do ty cząceg o  rzekom o 
w y s o k i c h  p łac  n au czy cie li szkó ł p ry w atn y ch  K o
m u n ik a t podaje , że „n a  w ysokość  w ygórow aną  
w pisów  szk o ln y ch  w p ływ a w ysokość płac nauczy
cielskich , ty lk o  p o n iek ą d  usp raw ied liw io n a  w zro 
stem  d ro ży zn y  . J a g w yn ika  z w yw iadu , um iesz
czonego p rz ez  jednego  z cz ło n k ó w  B.B.C, p. L i
p ińsk iego  w „P rzeg ląd z ie  W ieczornym ". opinja, 
po d an a  w k o m u n ik ac ie , nie zo s ta ła  n aw et, w brew  
kom unika tow i, na  p o sied zen iu  B.B.C. u s ta lo n a  
S łusznie też  p o d a je  p. L ip iński, iż p łaca  w ysoka, 
jak ą  o trzym ują  czasam i n au czy cie le , sięg ającą  800 
z ło tych, nie m oże być dzisiaj u w ażan a  za w ygó
ro w a n ą  dla p ra co w n ik a  um ysłow ego  Z arząd  G łó 
w ny dodaje  jeszcze do tego , że p rz ec ię tn a  p łaca  
nauczycie li, szczególn ie j na  p row incji, jes t zn acz 
nie n iższa: sięga 300 i 400 zł Do tego  trz e b a  d o 
łączy ć  oko liczności, żc  p łac e  tak w ysokie  w yn i

kają z obejm owania nadm iernych ilości godzin— 
obarczają więc one zdrow ie nauczyciela, lecz nie 
kieszeń rodziców, którzy  przy norm alnym rozk ła
dzie godzin w śród nauczycieli, byliby zmuszeni 
pokryw ać w iększe jeszcze koszty.

Zarząd Głów ny Z.Z.N.P.S.Ś. p ro testu je  k a te 
gorycznie przeciw ko szerzeniu przez B.B.C. po
wierzchow nych i fałszywych apinji o płacach nau
czycieli, przeciw ko ujawnionej tendencji B.B.C. do 
podw ażania p lac inteligencji pracującej, poczy
nając jednak od nauczycieli, i oświadcza, że do 
obniżenia norm nauczycielskich w dzisiejszych w a
runkach nie dopuści. Ponadto  jeszcze Zarząd G łó
wny Z.Z.N.P.S.Ś. zastrzega się przeciwko samej 
kom petencji B.B.C. do w ydaw ania m iarodajnej o- 
pinji ze względu na jego skład, nie obejm ujący 
reprezen tacji organizacji pracow niczych, przeciw 
ko czemu organizacja centralna, do k tórej Zw ią
zek należy, Związek Organizacji Pracow niczych, 
k ilka tygodni tem u w niosła sprzeciw  do p. P re- 
mjera.

-::o:

Przez rozłam... 
rio zjednoczenia

ł5. Jan  Stapiński w swoim „Przyjacielu 
Ludu" umieścił art. p. t. Oznaki nadchodzą
cego zjednoczenia ruchu ludowego. Rzecz za
bawna: p. Stapiński owe „oznaki zjednocze
nia ‘ widzi w'... rozprzężeniu, panującem obe
cnie w „Wyzwoleniu". P. Stapiński domaga 
się utworzenia jednolitej, klasowej, postępo
wej partji chłopskiej, a drogą do tego ma być 
— rozłam w „Wyzwoleniu". P. Stapiński 
pragnie, aby p. Jan  Dąbski ze swoją grupą 
wystąpił z „Wyzwolenia" i przyłączył się do 
Związku Chłopskiego, a w ten sposób utw o
rzy się jednolity klub z 40-tu czy nawet 50-ciu 
posłów. P. Jan  Stapiński ma już nawet na
zwę dla tego klubu: „Związek chłopski W y
zwolenia i Jedności ludowej"... Klub taki — 
zdaniem p. Stapińskiego — przyciągnie z pe
wnością rychło wielu posłów od Witosa i od 
ks. Okonia, a może nawet kilku endeckich po
słów chłopskich...

Agitacja p. Stapińskiego świadczy, że 
wprawdzie do „zjednoczenia" ruchu chłop
skiego nie dojdzie, ale może nastąpić nowe 
przegrupowanie sił.

Prasa
o p r a ś w is i i i i i  tsw . Mmm

O wspaniałem przemówieniu tow. Lieber- 
rnana „Express" pisze, żc można je zaliczyć do 
najlepszych mów, wygłoszonych kiedykolwiek 
w Sejmie.

„Kurjer Polski" pisze:
„Przed rozjechaniem się na święta Sejm 

przeżył podniosłą chwilę, jakie, niestety, rzad
ko zdarzają się w naszym parlamencie—chwi
lę entuzjazmu patrjotycznego, zapanowania 
wspólnego wszystkim uczucia narodowego nad 
codziennemi walkami interesów, różnicami 
poglądów i uprzedzeniami partji.

Sprawiła ten cud przedwielkanocny jed
na mowa — krótka, jędrna, w głębi przeko
nania zrodzona mowa posła Liebermana, k tó 
ry znalazł właściwą odpowiedź na pogróżki, 
płynące z nad Sprewy, i na hipokryzję sączą
cą się z nad Tamizy".

Tylko „Kurjer Poranny" nie ma nic do po
wiedzenia, prócz ironicznej uwagi, że okla
skiwała ją prawica. Poza tem czytamy w 
„Kurjęrze Porannym", że w Sejmie „utworzy
ła się koalicja prawicowo-socjalistyczna prze
ciwko opozycyjnym „masonom z. Wyzwolę- 
ma ...

„Kurjer Poranny" depiejby zrobił, gdyby 
zamiast bredzić o koalicji „prawicowo - so
cjalistycznej" — przyczynił się do jakiejś „ko
alicji" w szeregach „Wyzwolenia"...

W ybsry w |e lg ji .
W  dniu dzis ie jszym  o d b y w a ją  się w y 

bory  do pa r lam en tu  belgijskiego, do  sejm u 
i senatu , po upływ ie k ad en c j i  4-letniej, 
p rzep isane j  p rzez  k o n s ty tu c ję  tego k ra ju .  
W y b o ry  odbyw ają  się n a  p o d s taw ie  5 -przy- 
miotnikowej o rdynac ji  wyborczej, w y łą 
cza jące j  atoli z p ra w a  wyborczego kobie ty  
(z małym i w y ją tk am i) .

N a  186 członków  rozw iązanego  se jm u 
było  80 katolików, 33 libera łów  i 68 so c ja 
listów. 5 pozosta łych  m an d a tó w  było w r ę 
kach  drobnych  ugrupow ań  S tosunek  licz
bow y p a r t j i  w senacie był mniej więcej ta 
ki sam.

Obecnie s ta ją  do w yborów  trzy  w ie l
k ie  p a r t  je i 7 drobnych. T e  os ta tn ie  nie sku
pią  na  siebie w iększej ilości głosów, a le  
hiogą w  pew nym  stopniu w p ły n ą ć  na o- 
gólny w ynik wyborów. Do tych  drobnych 
ugrupow ań  zaliczyć należy  tak że  kom un i
stów, k tó rzy  sami liczą na  zdobycie  1 lub 2 
m andatów , a le  i to  je s t  w ątp liw e.

G łó w n a ,  w a lka  rozgryw a się m iędzy  
katolikam i, liberałam i i soc jalis tam i. 4-Iet- 
nie rząd y  k łe ry k a ln o  - l ibera lne  mocno n a d 
w y ręży ły  autoryteT tych p a r t j i  i socjaliści 
m a ją  nadzie ję , że się to odbije  w wyniku 
głosow ania  na  ich korzyść. L udność  jest  
rozgoryczona zw łaszcza  z pow odu  rosnącej 
drożyzny, spadku  franka, k ry zy su  p rzem y 
słowego. Nie na leży  w szakże  oczekiwać j a 

kichś gw ałtow nych p rzesunięć  w  układz ie  
do tychczasow ym . N a jb a rd z ie j  zan iepoko
jeni są  liberałowie, k tó rych  sk rzyd ło  p raw e  
zezu je  w k ie runku  k le rykalów , lewe zaś 
sy m p a ty zu je  z socjalistami. K le ry k a l i  liczą 
n a  osłabienie libera łów  w tak im  stopniu, 
by  sami mogli u tw orzyć  p rzysz ły  rząd , j a 
ko na js i ln ie jsza  p a r t ja .  A le  to  się p ra w d o 
podobnie nie sprawdzi.

Socjaliści, p ro w ad zący  ag itac ję  w y 
borczą  z wielką energ ją  m a jąc  n a  swe u- 
sługi świetnie zorganizow any a p a ra t  o rg a 
nizacyjny, w y s tęp u ją  z obszernym  p rog ra 
mem, zaw ie ra jącym  m. in. na s tęp u jące  
punk ty : 1) obrona  swobód k o ns ty tucy jnych  
i zawodowych oraz pow szechnego p raw a  
wyborczego, 2) zm nie jszen ie  c iężarów  w o j
skowych, s łużbę 6-miesięczną, 3) w a lka  z 
d ro ży zn ą  i spadkiem  franka, p o d a te k  m a
ją tkow y  lub  postępow o - dochodow y w  w y 
sokości 5 m il ja rdów  fr., 4) u trzym an ie  8- 
godz. dn ia  pracy, za tw ierdzen ie  konw encji  
w aszyngtońskie j,  c raz  szereg innych żądań  
n a tu ry  społecznej.

Imie tifry r a t a i  
tow. i  IlIMftU-Jlfll

fili

Wczoraj w sali O. K. R. P. P. S. obcho
dzono uroczystość odsłonięcia tablicy pamiąt
kowej ku czci zmarłego niedawno tow. W. 
Narkiewicza - Jodki.

Tablicę wmurowano w dużej sali O. K. R.
Przed godz. siódmą sala zapełniła się po 

brzegj uczestnikami uroczystości. Przybyła 
rodzina zmarłego, przyjaciele, towarzysze pra
cy, posłowie i radni P. P. S., oraz delegacje z 
dzielnic. Nad zasłoniętą jeszcze tablicą po
wiewały czerwone sztandary dzielnic: Jerozo
limy, Mokotowa, Powązek j innych.

Tow. Szpetański w' imieniu W. O. K. R P. 
P. S. zaznaczył, iż odsłonięcie tablicy jest wy
pełnieniem jednej z uchwał konferencji w ar
szawskiej, zwołanej po zgonie tow. Jodki. 
Tow. Szpotariski poakreśia silne węzły, jakie 
łączyły organizację warszawską z tow. Jodką. 
Dzięki pracy organizacyjnej tow. Jodki, dzię
ki jego udziałowi w agitacji za czasów mo
skiewskich i okupacji niemieckiej — zadzierz
gnął się między tow. Jodką a organizacją ści
sły węzeł ideowy.

Zebrani przez powstanie oddają cześć 
zmarłemu towarzyszowi.

Tow'. Szpotański powołał na honorowego 
przewodniczącego tow. sen. Limanowskiego, 
na przewodniczącego tow'. Dcwódzkiego, do 
prezydjum tow. tow. Klempińskiego, Gerlacha, 
Żychowskicgo, Tasiemkę, Żórawskiego, Ryba- 
kową, Łęczyckiego. Fidzińskiego, Balcerkie- 
wicza, Sawickiego i Rosenthala

Owacyjnie witany zabrał głos tow. sen. 
Limanowski, który, kreśląc zasługi tow’. Jodki 
dla ruchu socjalistycznego, stwierdził, że pra 
wdziwie godnym Jego pomnikiem będzie do
piero Dom Ludowy im. tow. Jodki, który 
wznieść ma organizacja warszawska.

Następnie tow. Limanowski dokonał od 
słonięcia tablicy.

Oczom zebranych ukazała się płaskorzeź 
ba artystycznie wykuta w bronzie, umieszczo 
na na dużej marmurowej płycie. Jest  to pięk- 
ne dzieło znanego artysty-rzeźbiarza tow 
Gruberskiego.

Na marmurze złotemi literami wyryty jest 
napis: „Tow. Witoldowi Narkicwiczowi-Jodce 
ur. 20.IV 1864 r., zm. 22.X 1924 r. — W ar 
szawska Organizacja P. P. S .“ .

By okazać swe uznanie i wdzięczność a r
tyście, zebrani zgotowali mu gorącą owację, a 
jedna z towarzyszek wręczyła mu kwiaty.

Następny mówca tow. pos Niedziałkow
ski, podkreślił ten wpływ, jaki wywarł na ide
ologię ?. P. S tow. Jodko, konsekwentnie, za- 
równe w pracy teoretycznej, jak i w działal
ności organizacyjnej propagując ideę wałki o 
niepodległość. Mówca imieniem C K W . skła
da hołd zmarłemu.

• Tow. pos. Barlicki mówi, że jeśli chcemv 
utrwalić coś wiecznego — zwracamy się do 
sztuki. Sztuk: twórczej, jak twórczą jest p ra 
ca robotnika. Nie można lepiej było uzewnę
trznić naszej czci dla zmarłego, jak w dziele 
artysty.

Tow. pos. Jaworowski. Tow. Jodko uczył 
nas, że kto dąży do kultury' ten musi być so
cjalistą. Najwięcej wysiłków kładł, by sze
rzyć oświatę w masach robotniczych. Dlate
go też. pragnąc należycie utrwalić jego pamięć 
w przyszłych pokoleniach musimy zbudować 
Dom Ludowy Jego imienia, który będzie o- 
środkiem oświaty i kultury w masach.

Zamknął uroczystość tow. D e w ó d z k ś , któ
ry dał wyraz wiernej pamięci towarzyszów
w a r s z a w s k i c h  d l a  t o w .  J o d k i .

Po odśpiewaniu „Czerwonego Sztandaru" 
zebrani rozeszli się w uroczystym nastroju.

Po każdem przemówieniu chór Gazowni, 
pod wytrawną batutuą tow. Jezierskiego, śpie
wał pieśni rewolucyjne.

Ks ążki nadesłane.
Adam  Szelągow ski. Z zagadnień dydaktyki 

historji. N auka h islo rji w  p ro g ram ach  g im n az ja l
nych. •

K siążk a  n in ie jsza  po św ięco n a  jes t p rzelo m o - 
I wej chw ili naszego  szk o ln ic tw a  — p rze jśc iu  jego 
| od o k resu  n iew oli s tu k ilk u d z ies ięc io le tn ie j do o- 
i  k re su  o d ro d z en ia  p ań stw a .
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W spółpracownik „Echa W arszawskiego"  
rozm awiał z min. Ratajskim na tem at policji. 
M iędzy inncmi, zapytał ministra, czy ogłoszo
nych niedawno (w „Robotniku") listów  otwar
tych funkcjonarjuszów P. P. warszawskich i w i
leńskich nie uważa za apokryfy (t. zn, za zm y
ślone przez Redakcję!!). Na to p. minister od
powiedział:

—  W edług Wszelkiego prawdopodobień
stw a autorami listów  są jednostki nie upow aż
nione przez ogół funkcjonarjuszów a niezado
w olone ze swoich władz przełożonych...

W  listach tych, jak wiadom o, poruszono 
sprawę położenia policji pod ka.tem wodzenia 
ogólnym: z naciskiem  podkreślono nędzarskie 
uposażenie policjantów, jako źródło m nóstwa 
(niedomagam Żadnych spraw osobistych nie 
.poruszano. P. min. n iepotrzebnie w ięc  stara 
.się osłabić znaczenie tych listów  domniem a
niem  o „niezadow oleniu z władz przełożo
nych".

Zresztą listy te w idocznie podziałały na 
p. min., skoro zapewnia, że będzie się trosz
czy ł o lepsze uposażenie policji. Byle to nie 
b ył tylko frazes...

Jednocześn ie wczorajszy „Kurjer" czer
w ony przynosi w iadom ość, że „wykryto" au
tora listu otwartego, dotyczącego policji war
szawskiej, w  osobie przodownika P. P. p. 
Gum plowicza. P. Gum plowicza zaw ieszono w  
czynnościach, a jednocześnie toczy się prze
ciw ko niemu „dochodzenie" i grozi mu —  u- 
trata posady. Sprawa ta w yw ołuje, jak stw ier
dza „Kurjer" żyw e poruszenie wśród funkcjo
narjuszów policyjnych.

N iewiadom o w ogóle, z jakiej przyczyny  
toczy  się dochodzenie, a tern bardziej —  gro
żące utratą posady. W  „liście otwartym " nie 
b yło  ani zdrady jakichś tajemnic policyjnych, 
ani obrazy w ładz, ani w ezw ania do jakiejś ak
cji nielegalnej. Było tylko zw rócenie uwagi 
na bolączkę, którą i min. uznaje. B ył to czyn  
obyw atelski. W ięc po co te  w szystk ie nie- 
mądre „dochodzenia"? U czciw i i rozsądni po
licjanci nie chcą panowania łapów ek ; nadu
żyć, uważają poprawę bytu za pierw szy krok, 
prow adzący do sanacji. Poparliśm y ich w  tern 
dążeniu. Za cóż w ięc prześladow ania? W szel
kich kategorji urzędnicy podnoszą swoje żą
dania w prasie. Czyżby tego nie w olno było  
czynić tylko urzędnikom  policyjnym?

N ależy zaniechać tego bezm yślnego „do
chodzenia" w  sprawie „Listu otwartego". A  
natom iast niechże istotnie p. min. spr. wewn. 
„dochodzi sposobów  uzdrowienia stosunków  
policyjnych (tylko nie przez „hełmy" i t. p. 
kawały!).

szej polityki w obec m niejszości narodowych, 
kładąc nacisk na konieczność przejścia do 
zdecydowanej i czynnej polityki w tej dzie
dzinie oraz reform y naszych ustaw konstytu
cyjnych w  kierunku wzm ocnienia w ładzy w y
konawczej i usunięcia kryzysu parlam entarne
go w  Polsce —  drogą reformy ordynacji w y
borczej".

Z tego komunikatu nie widać, o  jaką to  
„zdecydowaną i czynną politykę" w obec  
m niejszości chodzi p. Chacińskiemu. W ice
m inistrem spraw w ew n., zajmującym się sp e
cjalnie kresami wschodniem i, jest chadek, p. 
Smólski. Ten p. Smólski odznaczył się: w y
daniem bezprawnego i skandalicznego okólni
ka w  sprawie zgrom adzeń na kresach; walką  
przeciw ko utw orzeniu K om itetu m inisterial
nego do spraw m niejszości narodowych; gorłi- 
wem  popieraniem  reakcyjno -  anarchicznego 
kursu na kresach.

O co w ięc chodzi p. Chacińskiem u? Czy 
o wzm ożenie Sm ólszczyzny? Czy też prze
ciwnie o usunięcie Sm ólszczyzny? P. Chaciń- 
ski zapew ne coś m yślał, m ówiąc o Sprawach 
m niejszości w  zw iązku z sytuacją m iędzyna
rodową. A le  w sprawozdaniu załatw ił się nic 
nie m ówiącym  frazesem . Jedno jest pew ne, 
że przejście do rozumnej polityki kresowej 
ma za warunek usunięcie Sm ólskiego i smól
szczyzny.

Natom iast p. Chaciński jest w yraźny tam, 
gdzie m ówi o chadeckich projektach Zmiany 
K onstytucji i ordynacji wyborczej. M ówi o 
„wzm ocnieniu w ładzy wykonawczej", co jest 
obecnie codzienną piosenką naszej reakcji, u- 
silnie zwalczającej dem okratyzację Państwa, a 
za to bardzo zadowolonej z  obecnego P rezy
denta Rzplitej. P. Chaciński powtarza też za 
panią m atką endecją pacierz o leczeniu  kry
zysu parlam entarnego za pom ocą zmiany or
dynacji wyborczej. N ieraz już pisaliśm y o tym  
m ussolinistycznym  kaw ale i rozprawialiśm y  
się w  tej materji z endeckim i mistrzami p. 
Chacińskiego, zbyteczne w ięc byłoby p o le
m izować z uczniem. Jedna tylko uwaga: czy  
p. Chaciński i jego stronnictwo fałszują ordy
nację w yborczą do gmin także dla leczenia... 
kryzysu parlam entarnego? Po co ta obłuda, 
kiedy reakcyjne m otyw y N. D., Ch. D„ Piasta  
w  ich walce przeciw ko dem okratycznej ordy
nacji wyborczej leżą jak na dłoni?!

z Hirsekornów
K A S Y L D A  A H R E N S
O by w ate lka  m . s t .  W arsz aw y  z m a r ł a  dn. 3 kw ie tn ia  1325 r .

p rz e ż y w sz y  la t  84 .
Pogrążeni w  głębokim smutku córki, syn, synowe, zięciowie, wnuki, prawnuczek 
i rodzina zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
z kaplicy Halpertów przy ul. Młynarskiej na cmentarz ewangielicko-aug9 burski 

w poniedziałek dnia 6 kwietnia o godz. 2 1 2.

Zw olenia" p o sta w ił w n io sek  p rz y w ró ce n ia  s k r e 
ślonych  w  drug iera  czy tan iu  „100" zł. z u p o sa ż a 
n ia  Z arząd u  C en tra ln eg o  teg o  m in iste rju m  n a  znak  
n iezad o w o len ia  z p o lity k i jego. Za w niosk iem  tym  
o św iadczy ło  się  12 poslow , p rz ec iw  13. W reszc ie  
kom isja p rz y ję ła  w trzec iem  czy tan iu  p ro je k t u s ta 
w y sk a rb o w e j, z tem , że ew en tu a ln y  d e ficy t 30 
m iljonów  zł. b ę d z ie  z ró w n o w ażo n y  p rzez  w y k o 
rz y stan ie  p rzez  M in istra  S k a rb u  a r t. 4  u s ta w y  
sk a rb o w e j, k tó ry  u p o w ażn ia  min. do o tw ie ra n ia  
k re d y tó w  d ro g ą  b u d ż e tó w  m iesięcznych  i u z y sk a 
n ia  w  ten  sp o só b  w  g o sp o d a rce  p ań stw o w e j o- 
szczędności. P rz e d  zak o ń czen iem  po sied zen ia  
p rzew o d n iczący  p. G ru szk a , sk o n s ta to w a w sz y , że 
K om isja B u d że to w a  tem  106 p o sied zen iem  zam y 
k a  o k re s  p ra c y  n ad  b u d ż e tem  na  ro k  b ieżący , w 
czem  w id z ieć  n a leży  o lb rzym i w y s iłek  ze  s tro n y  
kom isji, o św iadczy ł, że  p o c zu w a  się  w o b eć  tego  
do o b o w iązk u  z ło żen ia  p o d z ię k o w a n ia  w szy stk im  
tym , k tó rz y  p ra c ą  sw ą  p rzy czy n ili się  do  u c h w a 
len ia  d rugiego, no rm aln eg o  b u d że tu  p ań stw o w eg o . 
W  im ien iu  zaś P rezy d ju m  p rzew o d n ic zą cy  p o d 
n ió s ł z u znan iem  lo ja ln y  s to su n e k  cz ło n k ó w  k o 
m isji do  P rezydjum , co  w  w ysok im  s to p n iu  p rz y 
czyniło  się  do u trzym an iu  szy b k ieg o  tem p a  p racy . 
P o se ł W y rzy k o w sk i z „W y zw o len ia"  z łoży ł pacfclę- 
k o w an ic  p rezy d ju m  za lo ja lne  p rzew o d n ic tw o

W czoraj w  sa li k o n fe ren cy jn e j M in. S p ra w  
W o jskow ych  o d b y ło  się  lo so w an ie  cm en ta rza  w o j
skow ego, z k tó reg o  wzdęte z o s ta n ą  zw łok i n ie 
znan eg o  ż o łn ie rza  do  g ro b o w ca  w  W arszaw ie . Z e
b ra li się: m in. gen. S ik o rsk i, gen, K on arzew sk i, 
gen. M ajew sk i, O sińsk i, Ż eligow ski, G ó re ck i i r e 
p re ze n ta c je  w szy stk ich  o d d z ia łó w  w ojskow ych . 
P rzyby li ta k ż e  p re m je r G ra b sk i o raz  p rz e d s ta w i
cie le  w ła d z  cy w ilnych  i m iasta .

C iąg n ien ie  o d b y ło  się  z cza rn e j u rn y  b a z a lto 
wej.

Z p o śró d  15 cm e n ta rz y  .k tó ry c h  nazw y  w rz u 
co n o  do u rny , lo s p a d ł n a  c m e n ta rz  lw ow sk i, gdzie 
po ch o w an e  są  zw ło k i żo łn ie rzy , p o leg ły ch  w w al
k a ch  p o d  L w ow em  i W ereszy cą .

t a j  w! na ineiiśi
dud m i i

--------

if trzf po trzy.

(  O d p o czą tk u  r. 1924 liczb a  b ezrob ot-  
y ch ' "  '

Zc sprawozdania Sekrctarjatu Ch. D. do
wiadujem y się, że na Radzie Naczelnej tego
stronnictwa „poseł J. Chaciński w ygłosił re 
ferat o sytuacji politycznej, charakteryzując w 
rysach zasadniczych obecną sytuację m iędzy
narodową Polski i wyciągając stąd wnioski w 
dziedzinie naszej polityki w ewnętrznej. R efe
rent om ówił dokładniej .główne postulaty na-

nych  sta le  w zrasta . G d y  w  dniu 27  grudnia
1924 r., w ed łu g  u rzęd ow ych  d anych , w y 
n o siła  ona 150 ty s ięcy , do dnia  31 styczn ia
1925 w zr o sła  d o  175.020 i c ią g le  rosnąc, 
d o sz ła  w  dn. 7 m arca r. b. d o  185.280? N a j
siln iej w zr a sta  liczb a  b ezrobotn ych  w  w o 
jew ó d ztw a ch  p o łu d n iow ych , m ianow icie; 
w  ciągu  5 tygodn i o d  31 sty cz n ia  d o  7 m ar
c a  w zr o s ła  z  24 .420  d o  27.030 . Z k o le i idą  
w o je w ó d z tw a  w sch od n ie , g d z ie  liczb a  b e z 
rob otnych  w  tym  sam ym  o k res ie  cz a su  w zr o 
s ła  z 8090  d o  8800, oraz w o je w . śląsk ie , 
g d zie  liczba b ezrobotn ych  w zro sła  z 88 .400  
do 98.110 . W  w o je w ó d z tw a ch  zachod n ich  
w  tym  sam ym  ok resie  cz a su  liczb a  b ezro 
b o tn ych  n ie u leg ła  zm ian ie , p o w ięk szy w 
sz y  się  jed y n ie  c z ę śc io w o  w  p o ło w ie  lu tego. 
F a k ty cz n y  stan  b ezrobocia  p rze w y ższ a  
zh a ezn ie  u rzęd o w e d a n e  cy fro w e.

2 T R U PY .
Na szosie  p o d  w sią  J a n ik i  w  pow . c z ę s to 

chow skim  d o k o n an o  śm iałego  n a p a d u  na  p rz e 
jeżd ża jący ch  fu n k c jo n a rju szó w  s tra ż y  celn e j, p o d 
k o m isa rza  K am iń sk ieg o  i k ie ro w n ik a  d z ia łu  k o n 
nego p. Z u lińsk iego .

B an d y ci by li zam ask o w an i. W y sk o czy li z ro 
wu i  z asy p a li iad ący ch  strza łam i z re w o lw eró w , 
k ła d ą c  obu  trupem .

Ł upem  b a n d y tó w  p a d io  3.000 z ło tych . P o  r a 
b u n k u  zb ro d n ia rze  zb ieg li w  k ie ru n k u  g ran icy . 
P o szu k iw an ia  p ro w ad z i p o lic ja  częs to ch o w sk a .

KRONIKA
PARLAMENTARNA.

KRONIKA
POLITYCZNA.

ODPOWIEDŹ POSELSTW A POLSKIEGO  
NA NOTĘ SOWIECKA.

ZA K O Ń C Z EN IE  PR A C  K O M IS JI B U D Ż E T O W E J. 
W niccjsk  „W y zw o len ia"  o  vo tu m  n ieu fności d la
M in. S k a rb u  od rzu co n y . — W n io sek  o p rz y w ró c e 
n ia  sk reślo n y ch  w  drug iem  czy tan iu  100 zl. z b u 

d że tu  M in. R ef. R o ln y ch  u p ad ł.

Se jm ow a K om isja  B u d że to w a  z ak o ń czy ła  w czo 
ra j o b ra d y  n a d  p re lim in a rzem  b u d żeto w y m  na r. 
1925, p rzy im ując  w  trzec iem  czy tan iu  b u d ż e ty  
M in. S p ra w  W ew n., K ontro li*  P ań stw o w ej, P re z y 
djum  R ad y  M in istrów , M in. S k a rb u , M in. R eform  
R o lnych . W  g łosow an iu  n ad  w n io sk iem  k lu b u  
„W y zw o len ia  ‘ o sk re ś le n iu  fu n d u szu  d y sp o zy cy j
nego M in, S k a rb u , o św iad czy ło  się za  tym  w n io 
sk iem  ty lk o  6  g łosów , p rz ec iw k o  16. C z ło n k o w ie  
k lu b u  „ P ia s ta "  w s trzy m ali się  od  g łosow ania. 
P rz y  b u d żec ie  M in. R efo rm  R o ln y ch  k lu b  „W y-

(PAT.). W  dniu 1-go b. m. poselstw o p ol
skie w  M oskwie otrzym ało notę, w  której Ko- 
misarjat ludowy spraw zagranicznych stw ier
dza, iż konsul Rzplitej Polskiej w  Mińsku, p. 
Karczewski, rzekom o nielegalnie ukrywał w  
konsulacie od dnia 31 marca do 1-go kwietnia  
ks. Ussasa, na skutek czego  rząd sow iecki co 
fa p . Karczewskiem u exequatur. 3-go k w ie tn ia  
poselstw o polskie odpow iedziało notą nastę
pującą: Zarzuty zgłoszone w powyższej nocie 
przeciw ko osobie p. K arczewskiego, sekreta
rza poselstw a i kierownika konsulatu general
nego Rzplitej Polskiej w Mińsku nie mogą być 
przez poselstw o uznane za uzasadnienie cof
nięcia p. K arczewskiem u exequatur. Posel
stw o polskie zm uszone jest z całym  naciskiem  
zaznaczyć, że nota Komisarjatu ludowego  
przedstaw ia przebieg w ypadków w sposób 
niezgodny z istotnym  stanem  rzeczy. W szcze
gólności zarzucanie p- K arczewskiem u prze. 
kroczenia jego prerogatyw dyplomatycznych, 
polegającego na rzekom em  udzieleniu przezeń

Rozmaitości
L U D Z IE, K TÓ R Y M  O B C E  JE S T  P O JĘ C IE  

C H O R O B Y , Z n an y  p o d ró żn ik  R asm u ssen  u d a ł 
aię  do  N ow ego Jo rk u , gdzie  mu m ają  w ręczy ć  
m ed a l a m e ry k ań sk ie g o  T ow . G eograficznego . P rzy  
ok azji zw ierzy ł się  on d z ien n ik arzo m  zc sw ych 
w rażeń  z o s ta tn ie j e k sp ed y c ji n a  p ó łn o c  R asm u s
sen  o św iadczy ł, że  w  e k sp ed y c ji tej, k tó ra  t rw a 
ła  3 i p ó ł ro k u  i z ap ro w a d z iła  go z G ren lan d ji do 
O c ea n u  S p o k o jn eg o , p rz ew ę d ro w a ł p rz esz ło  20 
ty s. mil. N a o b sz a rz e  K a n ad y  o d k ry ł on p ew ien  
szczep  E sk im osów , ży jący  w  b a rd z o  p ie rw o tn y ch  
w aru n k ach . L udzie  teg o  szczep u  są  znacznego  
w zro stu , ład n e j tw a rzy  i in te lig en tn i. C h o rc b a  jest 
im  z u p e łn ie  n iezn an a . J e d y n ą  ich  b ro n ią  jest 
łu k , k tó ry m  w ła d a ją  d o sk o n a le . R asm ussen  
p o z n a ł w sw ej p o d ró ż y  zgórą  100 szczep ó w  E sk i
m osów , k tó re  jeszcze n igdy  n ie w idz ia ły  b ia ły ch  
ludzi, an i n ie s ły sza ły  o nich.

S ą d  w o jskow y  w  D e b rec z y n ie  sk a z a ł M a d a k a  
n a  k a r ę  śm ierc i, a  jego pom o cn ik ó w  na  5 la ta  
c iężk ieg o  w ięzien ia .

PR O G R A M  K O M U N IST Y C Z N Y  W  N A JC Z Y 
S T S Z E J PO S T A C I! W  ag itacji w y b o rcze j do  p a r 
lam e n tu  belg ijsk iego  ko m u n iśc i n ie  u jaw n ia ją  ż a 
dnego  p ro g ram u . A le  o to  n a  w iecu  w M arc in e lle  
jed en  z k a n d y d a tó w  k o m u n is ty czn y ch , n ie jak i C oe- 
n en  z B ru k se li, w y s tą p ił z p ro g ram em  dosłow nie  
n a s tęp u jąc e j tre śc i: „N ie o b iecu jem y  n ic  nikom u. 
N ie  je s te śm y  c u d o tw ó rcam i, P ra g n iem y  m ieć p o 
słów  i d je ty  w  w y so k o śc i 12 ty s . fran k ó w ".

W Ę G IE R S K I M U R A SZ K O . W śró d  licznych  
w y p a d k ó w  zan ik u  p o czu c ia  p ra w o rzą d n o śc i w r e 
ak cy jn y ch  W ęg rzech  w y ró żn ia  s ię  m o rd ers tw o , d o 
k o n a n e  w  m iasteczk u  N y ireguhaza  w n o cy  z 4 
na  5 m arca  b. r., a p rz y p o m in a ją ce  w  p ew nym  
s to p n iu  zb ro d n ię  M u raszk i n a  B agińskim  i W ie 
czo rk iew iczem . O to  h u z a r Jó z e f  N ahaj, z zaw odu  
górn ik , o jciec  2 dzieci, w y d a lił się z k o sz a r  do 
sw ej ro d z in y  bez  u rlo p u . Po p o w ro c ie  do k o sza r 
N ahaj m ia ł sp rz ec z k ę  zc sw ym  k a p ra le m  M ada- 
k iem , k tó ry  n a s tę p n ie  p rz y  pom ocy  dw uch  innych 
h u z a ró w  zac iąg n ą ł N a h a ja  na s trych , gdzie p o w ie 
sili go n a  be lce.

A M E R Y K A Ń SK A  K A R JE R A . P ism a a m e ry 
k a ń sk ie  p o d a ją  ży c io ry s o b ecn eg o  p rz ew o d n ic zą 
cego  se n a tu  S tan ó w  Z jed n oczonych , K a ro la  C u r
tisa  ,m ający  w szelk ie  cec h y  sen sacy jn e j pow ieści.

O to  C u rtis , n a s tę p c a  a ry s to k ra ty  L o d g ea  (Lodz) 
jes t p o ch o d zen ia  n a p ó ł indy jsk iego . O jc iec  jego 
n a le ża ł d o  ra sy  b ia łe j; z e tk n ą ł się on z p lem ie 
n iem  indjan  K aw  : o żen ił s:ę z w n u czk ą  p rz y 
w ó d cy  p lem ien ia.

u c iu ła n e  z p ra cy  k ilk u le tn ie j, W  ciągu  ro k u  n a u 
czy ł się  czy tać , p isać  i ra ch o w a ć . P o tem  znow u 
w zią ł się do p ra c y  i z o s ta ł s tan g re tem .

O d p rz y ja c ie la  a d w o k a ta  C u rtis  p o ży czy ł k s ią ż 
k i p ra w n icz e  i in n e . C z y ty w ał je  w  n o c y  p rz y  
św ie tle  la ta rn i  p o w ozow ej. P o  k ilk u  la ta c h  złoży! 
egzam in  ,jak o  p raw n ik . W s tą p ił  do  k a n ce la rji a d 
w o k ack ie j. P ew n eg o  d n ia  jego szef up ił się i C u r
tis  w y ręczy ł go w  sądzie . Z y sk a ł p o w o d zen ie  ja 
ko ob ro ń ca . P rz e d  3 la ty  w szed ł d o  sejm u, w  dw a 
ty g o d n ie  później do se n a tu , gdzie w y b ija ł się c o 
raz  w yżej, aż o trzy m ał n a jw y ższą  godność  m ar
sz a łk a  sena tu .

M o rd e rs tw o  to  u k ry w an o  p rzez  pew ien  czas, 
d o p ie ro  p ra sa  w y w lo k ła  je na  św ia tło  dz ienne. 
•M adak zezn a ł na ś led z tw ie , że N ahaj często  w y
d a la ł  się bez zezw o len ia  że słu żb y  i w p raw d z ie  
zaw sze  w ra ca ł do k o sza r, a le  b y ł p o d e jrzew an y  
o sy m p atje  k o m u n is ty czn e  i p rzez  to  szk o d z ił do 
b re j sław ie  szw adronu . W o b ec  teęo  on, M adak , 
w y d a l na N ahaja  w y ro k  śm ierci!

W  r. 1870 o s ied le  Tńipeka, z am ieszk an e  p rzez  
p lem ię  K aw . zo sta ło  n a p a d n ię te  p rzez  in n y  szczep  
C h ey en n es  W alk i trw a ły  dzień  cały , a w ynik  ich 
b y ł n iep ew n y . G d v  n a s ta ła  noc, o b lężen i p o s ta n o 
w ili szu k ać  p om ocy  u b ia ły ch  i w  tym  celu  w y 
słać  do  nich  gońca. A le  k o n ie  b y ły  już w  rę k ac h  
w rogów , d rogę  n a le ża ło  te d y  o dbyć  p ieszo  i p rz e 
d rzeć  się p rzez  szereg i n iep rz y ja c ie lsk ie  W ybór 
p a a l n a  10-letn iego K a ro ia  C u rtisa , k tó ry  is to tn ie  
o d b y ł 60 mil p ieszo , d o ta r ł  do wsi, gdzie  s ta ł  p o 
s te ru n e k  w o jskow y  i u ra to w a ł sw ój szczep.

A le  c h ło p a k  n ie w ró c ił do  sw oich, l ecz  z a p a 
lił się  do jazd y  k o n n e j i z o s ta ł żo k ic jem  w yścigo
wym. Po p ięc iu  la ta c h  m usiał po rzu cić  te n  zaw ód, 
gdyż by l za  ciężki. W a łę sa ją c  -się  bez  celu  w  po- 
bl żu T o p ek i, C u rtis  sp o tk a ł  się  z częśc ią  sw ego 
p lem ien ia , m. in. ze sw ą  b a b k ą , k tó ra  d o ra d za ła  
sw em u w nukow i, by  p o rz u c ił  g nuśne  ży c ic  ind jan  
i p rzen ió sł s ię  n a  zaw sze  do b ia łych . C u rtis  u s łu 
c h a ł te j ra d y  i z a b ra ł się  do  n au k i za  p ien iąd ze ,

O D B U D O W A  PA R T E N O N U . R ząd  g reck i p o 
s ta n o w ił w y raz ić  sw ą  zgodę na  p lan o w an e  o d d a - 
w n a  odno w ien ie  P a r te n o n u , słynnej św ią tyn i A te 
n y  na A k ro p o lis ie , zb u d o w an e j p rzez  F id jasza  
Z p o c z ą tk u  m ają b y ć  o d b u d o w a n e  k o lum ny  w sp a 
n ia łe j budow li, leżące j o b ecn ie  w gruzach , i u s ta 
w ione  n a  d aw n em  m iejscu. W ą tp ić  w szak że  n a le 
ży. czy  u d a  się  p rzy w ró cić  św ią ty n i jej p ie rw o tn e  
p ięk n o , po n iew aż  sp u s to szen ia , d o k o n an e  p rz ez  
w e n ec jan  w  r. 1687, są zb y t w ie lk ie , b y  je m ożna 
by ło  zu p ełn ie  n a p raw ić  N ad o m ia r złego p ięk n e  
fresk i św ią ty n i, o c a la łe  z w ojny , zo s ta ły  z ra b o 
w an e  p rzez  A nglików  i um ieszczo n e  w  M uzeiim  
B ry ty jsk iem .

fośc i 1500 funt. s z te r l. k ażd a . W y d o b y ciem  sk a r
b u  zajm ow ał się  o k rę t „ R acer" , k tó re m u  udało  
się  o d zy sk ać  p ra w ie  W szystko z ło to , gdyż b rak  
ty lk o  27 sz tab . R o b o ta  b y ła  c iężk a , albow iem  
z a to p io n y  o k rę t le ż a ł na g łęb o k o śc i 125 stóp , był 
z a sy p an y  p iask iem  i zap ad ł się  cały . W sk u tek  ol
b rzy m ieg o  c iśn ien ia  w o d y  n u rk o w ie  m ogli p ra co 
w ać  ty lk o  w  p rzec iąg u  40 m in u t i p rzestrzeg ać  
n a jw ięk sze j o stro żn o śc i p rz y  w y p ły w an iu  na 
w ierzch . P o szczeg ó ln e  sz tab y , k tó re  w sk u te k  sw e
go c ię ża ru  sp ad ły  na dno o k rę tu , m usiano  w ygrze
b y w ać  z o tacza jąceg o  je  sz lam u po  w ysadzen iu  
d y nam item  części o k rę tu .

ILE  W Y D A JĄ  N A  R E K L A M Ę  FIR M Y  A M E 
R Y K A Ń S K IE ? W ed łu g  s ta ty s ty k i B iura R ek lam o 
w ego A m erv k  S to w a rz  -W ydaw niczego, w  r  1923 
w y d a ły  62 w ięk sze  firm y a m e ry k ań sk ie  25.51 m i
ljonów  d o la ró w  na re k la m y  w  d z ien n ik ach  i 18.52 
m ilj w czasop ism ach  Na cze le  tych  firm  sto i 
A m eryk  T ow  T y tu n io w e . k tó re  w y d a tk o w ało  
242.981 d o laró w  na re k la m y  w pism ach.

SK A R B Y  O K R ĘT U  „ L A U R E N T IC ". P o  5
la ta ch  ukoń czo n o  p race  w y d o b y w an ia  b o g ac tw  z 
o k rę tu  „ L au ren tic" , n a leżąceg o  do „ W h ite  S ta r  
L ine", a za to p io n eg o  p o d czas  w ojny p rzy  w y b rz e 
żu D onegal. Na p o k ład z ie  teg o  o k rę tu  zn a jd o w ał 
się  cen n y  tra n sp o r t  z ło ta , liczący  3193 sz tab  wav-

a m e r y k a  p a l i  C Z TE R Y  R A ZY  W IĘ C E J,
NIŻ PR Z E D  W O JN Ą , S ta ty s ty k a  D e p a rta m e n tu  
H and lo w eg o  S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch  w y k azu je , iż 
c-becnie ten  kraj sp o ży w a  4 ra z y  ty le  p ap ie ro só w , 
co  p rz ed  w ojną, w y p a la jąc  w  1923 r. 4 m ilja łd y  
w ob ec  15 m iljardów  w r, 1913. W  Ja p o n ji konsum - 
cja p ap ie ro só w  w zrosła  z 7 m iljardów  na 23, w 
N iem czech  z 12 m iljardó jk  n a  23.

W  A ngljj n a to m ias t n a s tą p ił  sp a d e k  pa len ia.
O s ta tn ia  s ta ty s ty k a  w y k azu je  m ianow ic ie  132 mi- 
Ijony funtów  ty tu n iii w obec  149 m iljonów  z p rz e d 
o s ta tn ie j s ta ty s ty k i.

Z N A JO M O ŚĆ . „D zień  d o b ry , mój p rzy jac ie lu , 
jak  ci się  p o w o d z i?"  —  z a p y ta ł jak iś  p o u fa ły  je- 4
gom ość p isa rza  ang ie lsk iego  B e rn a rd a  Shaw  (Szau), 
n a  co ten  o d p a rł:  „D zień  dob ry , p rzy jacie lu , jak 
się  nazyw as,??"

R O Z M O W A . M ontcsk ju sz , z n ak o m ity  p isarz  
fran cu sk i XV III s tu lec ia , ro zm aw ia ł pew nego  dnia 
z próżnym  i o g ran iczonym  ra d c ą  z B o rd eau x  (B o r
do). W  to k u  ro zm o w y  ra d c a  zaw o ła ł zapa lczy w ie :
„D aję  sw ą głow ę, że  jes t tak , jak  m ów ię, a nie 
inacze j". — „P rzy jm uję  ją—-odparł M o n tc sk ju sz— 
d ro b n e  p o d a rk i u trw a la ją  p rzy jaźń".
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w  lokalu k o n su la tu  generalnego  p rzy tu łk u  
przestępcy krym inalnem u nic odpow iada rz e 
czyw istości, o ile się zw aży, że p. K arczew sk i 
p rzy ją ł do lokalu  ko n su la tu  u rzęd n ik a  p o lsk ie
go, posiadającego  p aszp o rt dyplom atyczny  za
o p a trz o n y  w  wizę dyplom atyczną K om isarjatu  
ludow ego do sp raw  zagranicznych. Z w ażyw 
szy pow yższe, pose lstw o  polskie zak ład a  ni- 
niejszem  stanow czy  p ro te s t p rzeciw ko  treśc i i 
form ie, pow ołanej no ty  K om isarjatu  ludow ego 
spraw zagranicznych, o raz cofnięciu  p. K ar
czew sk iem u  e x e q u a tu r  pod niclicującym  z 
Przyjętem i pow szechnie zw yczajam i m iędzyna
rodow em u pozorem  m otyw ów  niezgodnych z 
rzeczyw istym  stanem  rzeczy.

SPRAWY JĘZYKOWE.

Wicepremier p. St. Thuigutt p rzy ją ł. wczoraj 
POS. Sercbriannikowa. który przedstawił p, wice
premierowi szereg dezyderatów w sprawie ludno
ści rosyjskiej zamieszkałej w Polsce.

p °s. Serebriannikow zażądał otwarcia katedr 
rosyjskiego języika przy uniwersytetach wileńskim 
i lwowskim Pozatem żądał, aby w szkołach z ro
syjskim językiem wykładowym nauka języka pol
skiego odbywała się na koszt Skarbu Państwa

_ . toku konferencji p. St. Thuguti wspomniał 
o żądaniach ludności białoruskiej i ukraińskiej co 
do utworzenia katedr tych języków ,przy u,n;wcr. 
eytetach  Stefana Batorego i Jana Kazimierza.

Pos. Serebriannikow' odparł na to', ii  języki

ukraiński i białoruski są  to  tyiko narzecza języka
rosyjskiego.

IWiceprcmjer Thugutt cierpliwie słuchał.... 
REO RGA NIZA CJA  SZKOLNICTW A.

Pod przewodnictwem ministra St. G rabskie
go odbyła się konferencja w Min. W yznań i 0 -  
świec. Publ. w sprawie reorganizacji szkolnictwa. 
Tematem konferencji był projekt, dotyczący wy- 
równania poziomu naukowego szkół powszech
nych do wysokości odpowiednich klas szkoły śre
dniej.

(PRZYJĘCIA U MIN. SKRZYŃSKIEGO.
jPan Minister Spraw Zagranicznych przyjął w 

dniu dzisiejszym Posła Królestwa S, H. S. p, Si- 
mźtciha, posła Austriackiego p. Posta, oraz n o 
woprzybyłego charge d'affaires japońskiego p. Ji- 
?.o Kurosawa

WYJAiZ-D P REM JER: A GRABSKIEGO
W  okresie świątecznym przewidziany jest wy

jazd premjera Grabskiego na 3 — 4 dni do Prezy
denta Rz.plitej do Spały, oraz do własnego mająt
ku w Łowickie.

Z PRASY.
Wyszły dwa numery nowego dziennika w ar

szawskiego ,,Unja" pod redakcją  d-ra Tadeusza 
Konczyńskiego. Słowo wstępne, pełne mętnych 
frazesów, nie daje pojęcia o programie i kierunku 
pisma.

Tygodnik „Głos Prawdy", redagowany przez 
p. W. Stpiczyńskiego, znacznie powiększył swoje 
rozmiary i wychodzi obecnie z podtytułem: „or
gan radykalizm u polskiego".

TELEGRAMY
Gł©s]f pj’^ sy  p a ry sk ie j © dym isji

Cłemesitefia
obalony iprzez senat, lub będzie się musiał 
podać do dymisji. T a  część prasy  bierze 
rów nież pod uwagę ew entualność rozw ią
zania parlam entu .

Co do spraw y daniny od kapitału , ,,Le 
M atin tw ierdzi, iż należy poczynić jak- 
najw iększe zastrzeżenia ze Względu na 
wrażenie, jakie p ro jek t ten wyw oła w kulu
arach senatu.

„Figaro podkreśla , że w ejście de Mcn- 
ziego w skład gabinetu usuwa ryzyko, ja 
kie było zw iązane z m ającą się w ponie
działek  rozpocząć w  senacie dyskusją nad 
spraw ą am basady francuskiej przy W aty 
kanie. Zerwanie ze Stolicą św.—pisze „M a
lin "  —  jest tym sposobem usunięte.

. P aryż, 4 kw ietnia. (PAT.) Dzienniki 
za ję ły  rozm aite stanowisko wobec sytu&cji 
politycznej i finansowej, jaka w ytw orzyła 
się  na skutek dymisji C lem entela. Cała 
Pf.asa w yraża się z uznaniem  o kom peten
c ji m inistra de Monzie. Jesteśm y  pewni —* 
pisze ,,Jo u rn a l że nowy m inister finan
sów nie będzie uciskał podatników, *a bę
dzie prow adził politykę uspokojenia finan
sowego.

P rasa  lewicowa, m. in. ,,E re Noiwelle", 
jes t zdania, że gabinet H errio ta wychodzi 
z krótkiego kryzysu wzmocniony, o raz sk ła
d a  rząd ow i powinszowania, że na pierw- 
szern m iejscu postawił spraw y finansowe.

D z i e n n i k i  p r a w i c o w e ,  a  w ś r ó d  nich 
„G au lo is , p r z e w i d u j ą ,  ż e  g a b i n e t  zostanie

Krwaw© starcia  żandarniepp z robotni* 
kami w (Morawskiej Ostrawie
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nie usłuchali tego wezwania i jednocześnie 
z szeregów strajku jących  poczęto zarzucać 
kamieniami oddziały żandarm eryjne. Żan
darm eria  na to nie reagow ała i dopiero gdy 
z tłum u oddano do żandarm erji przeszło 
50 strzałów  i kom endant żandarm erji zo
sta ł ciężko ranny, żandarm eria  odpow ie
działa salwą. Dwóch robotników zginęło 
na miejscu, 5-u odniosło cięższe lub lżejsze 
rany. Z  pośród żandarm erji kom endant i 
s tarszy  sierżan t odnieśli ciężkie rany, dwaj 
lnlu  żandarm i zostali lżej ranni. Kom uni
ści usiłowali w  Mcrawiskiej O straw ie u rzą
dzić now e zgromadzenie, jednak  zostali ro z
proszeni. Poseł kom unistyczny Koutfny zo
sta ł z powodu podburzania strajkujących  
do w ykroczeń aresztow any i po  spisaniu 
protokółu wypuszczono go na w olną stopę.

M orawska Ostrawa, 4 kwietnia. (PA T), i 
Sekcja górnicza m iędzynarodow ej organi
zacji związków zawodowych, jak również 
sekcja robotników metalurgicznych, zwo
ła ły  na dziś rano godz. 9 w kilku punktach 
poza miastem około 14-u zgromadzeń, na 
których m iała być om awiana sytuacja 
strajkow a. W  rzeczywistości w żadnym  z 
oznaczonych miejsc nie odbyło się zapo
w iedziane zgromadzenie, lecz robotnicy po 
zebraniu się na Wyznaczonych punktach 
postanowili odbyć zgrom adzenie w centrum  
m iasta mianowicie na P lacu Republiki w 
M orawskiej O strawie. W  tym  celu z do
mu robotniczego w Orłowej w yruszyło w 
stronę m iasta ckoło 5.000 robotników. 
Skon sygnowana żandarm erja  celem u trzy 
m ania porządku w ezwała robotników do 
w strzym ania pochodu, robotnicy jednak 1

Z n o w u  k a t a s t r o f a  w  k o p a l n i
OBERW ANIE SIĘ WINDY, KTÓRĄ JECHAŁO 70 GÓRNIKÓW.

Essen, 4 kw ietn ia . (PA T.). Na kopalni górników zabitych, 3-ch ciężko  i 43 lżej ran- 
M alhias Stinnes urwa a się winda w yćiągow a, nych. D ziew ięć osób znaiduje się jeszcze w  
w  której znajdowało się 70 górników. Dwuch szybie, m ało jest nadziei uratowania ich.

W ilii  Iow. Bomoiirs l  i t a w y
P oryz , 4 kwietnia. (PAT.) D eputow a

ny Paw eł Boncour, k tóry  miał w dniu wczo
rajszym  w yjechać do W arszaw y, zmuszo
ny b y ł odłóżyć swą podróż w związku z sy
tu ac ją  ,pCllityczną, zagrażającą wywołaniem 
kryzysu m inisterialnego. Boncour zjaw ił 
się osobiście u am basadora Chłapowskiego, 
ab y  wyrazić głębokie ubolewanie z powodu 
odroczenia swego w yjazdu do Polski na 
czas nieokreślony.

!a wiosHipgo mm wojny
R zym , 4 kwietnia. (PAT.) ,,Neue F reie 

P r e s s e  donosi, że dym isja m inistra spraw  
wojskowych, di Giorgio, jest faktem  doko
nanym, chociaż urzędowo dotychczas tego 
nie ogłoszono. Jak o  następcę w ym ieniają m. 
in. gen. C avallero oraz gen. Petitli.

ifs’iia! Hiwy foisisio-iiiiij
Berlin, 4 kwietnia. (PAT.) Podpisany 

wczoraj niemiecko - belgijski trak ta t han
dlowy oparty  jest na zasadzie największego 
uprzywilejowania. Zasada ta w pierwszych 
12 miesiącach od w ejścia w życie trak ta tu

stosowana będzie tylko do pew nych okre- 
I słonych towarów, po  tym zaś term inie o- 

bpwiązywać będzie w stosunku do w szyst
kich towarów. R atyfikacja trak ta tu  >rzez 
Belgię nastąpi dopiero po w ejściu w  życie 
nowej niemieckiej taryfy celnej.

Minister Pila oslgf
Paryż, 4 kwietnia. (PAT.) W edług 

depeszy z Tallina, m inister spraw  zagra
nicznych Pusta, na sk u tek 1 nieporozumień 
z pewnemi ugrupowaniam i parlam entarne- 
m>, podał się do dymisji. (

Wili  na sa ia ióa
Królew iec, 4 kw ietnia. (PAT.) „G a

zeta D lsztyńska" donosi, że na o jca sekre- 
l arf a ~ wiązku Polaków  p. B artscha w Na- 
lerKach dokonano zamachu, przyczem  p. 
Bartsch otrzym ał ranę postrzałow ą w no
gę. P rzypuszczalnie chodzi t u  o ak t zem 
sty ze strony hakatystów .

 --------::o ::---------
Ja k  donoszą „Narodni Listy", Rada A d 

ministracyjna Międzynarodowego Biura Pracy za
proponowała Beneszowi objęcie prz cwodnictwa 
na konferencji Rady, k tóra  się odbędzie w G en e
wie w maju bież, roku, Benesz .przyjął tę p rop o 
zycję.

lwi oraniu jaistmirt.
. 29 i 30 tnarca r. b. odbył się w  W a r

szaw ie zjazd delega tów  Stow . U rzędn ików  
p a ń s tw o w y c h .' Poza w ew nętrznem i sp raw a
mi S tow arzyszen ia , zjazd zajm ow ał się  ogól- 
nem i spraw am i urzędniczem i.

Zjazd pow zią ł uchw ały , zm ierzające dó 
rozw in ięcia s a m o p o m o c y  zbiorowej w śród  u- 
rzędn ików  w  dziedzinie k redy tow ej, spożyw 
czej, a zw łaszcza budow lanej.

W  zak resie  ustaw ow ym , Zjazd w ysunął 
na pierw szy plan sprawy em erytalne. W  tej 
dziedzinie zjazd dom aga się stosow ania się  
wfadz do obow iązującej ustaw y, a nas tępn ie  
popraw y sam ej ustaw y.

W  spraw ie  stab ilizacji zjazd za tw ie rd z ił
stanow isko  Z arządu głów nego i podkreślił, że 
u rzędn icy  prow izoryczni, posiadający  należy 
te  kw alifikacje, pow inni być m ianow ani na 
s ta łe  i że wogóle u rzędn ikam i kon trak tow ym i 
i prow izorycznym i R ząd pow inien  posługiw ać 
się ty lko  w  w yjątkow ych w ypadkach .

D alej Zjazd pow zią ł uchw ały  w  spraw ie
d o k sz ta łcan ia  urzędników .

W reszc ie  om aw iał zarzu ty , k ie row ane  
p rzeciw ko  adm inistracji na Kresach W schod
nich. W  tej dziedzinie Zjazd zw rócił p rzede- 
w szystk iem  uw agę na w aru n k i m aterja lnc  1 
k u ltu ra ln e  b y tu  u rzędn ików  kresow ych, dale) 
na w aru n k i p raw n e i o rganizację u rzędow ania.

Dlaczego może naltsniej z a ł a t w i ć  
wszelkie zlecenia pogrzebów, ekshumacji, 
przewozów zwłok w kraju i zagranicy

Zakład Fagrzebawy

Mmm Prziais® Br. 105
»*óg P i w n e j  P S a e  Z a m k o w y  

T e l e f o n y  7 S - O S  i 2 7 6  OS

bo posiada własną pracownią trumien 
metalowych f drewnianych, własny tabor 
karawanów od skromnych do ozdobnych, 
oraz iabryczny skład wieńców meta
lowych i t. p.

TBUfJIMY metalowe od 1 0 0  z ł .
TliU IR3T sosnowe od 35 zł. 
KAR&iYAltlY ozdobne od 40 zł.

Kredytu udziela w miarą możności 
oraz informacje bezinteiesowne co do
grobów.

P. S- Zakład zaszczycony jest piś- 
m iennem i podziękow aniam i od W ł a d z  
W o  s k o w y c h ,  K o m u n a l n y c h ,  Bla
d y  M i e j s k i e j ,  L e g j i  A k a d e m i o *  
k i e j  i wielu innych, a ostatnio od

W-nej H enrykowej  
Sienkiew iczów  ej

Listy do Redakcji.
W  związku z redukcją pracowników w  P a ń 

stwowych Zakładach Graficznych, ofcrzvtualismy 
lis), k tóry w streszczeniu podajemy:

Gdy wskutek wysiłków ,p. min Grabskiego, 
zaprzestano drukowania znaków markowych, P ań 
stwowe Zakłady Graficzne rozpoczęły niezwykło 
gwałtowną likwidację przedsiębiorstwa. W  k ró t
kim paromiesięcznym okresie zostało zwolnionych 
przeszło 2.000 pracowników. W  ceiach „oszczę
dnościowych pracownicy ci byli zwalniani bez 
wymówienia i bez należnych odpraw.

Można wyobrazić sobie rozgoryczenie tych lu
dzi, niespodziewanie pozbawionych środków utrzy
mania i uświadamiających sobie dokładnie, że pa
dli oni ofiarą poprzednich błędów Administracji, 
ze pogwałcone zostały elementarne ich praw a do 
zabezpieczenia na nabikższych parę miesięcy po 
zwolnieniu. Powiększała rozgoryczenie świado
mość, że postępuje w taki sposób nie jakiś p ryw a
tny .przedsiębiorca pracy, lecz przedsiębiorstwo 
państwowe.

W  zrozumieniu tego — kilku ludzi dobrej wc- 
H stanęło w obronie pogwałconych p raw  rzesz 
pracowniczych. Wiożyli oni w to bezinteresownie 
dużo pracy, wiedzy i energji i zdołali wyświetlić 
całą sprawę wobec władzy, która naprawiła krzy
wdzące postępowanie Dyrekcji P  Z. G. i uczyniła 
zadość żądaniu zredukowanych.

Do wymienionych pracowników należała, 
między innymi licząca do 400 osób grupa warto
wników P. Z. C.. przeważnie b. wojskowych — o- 
ficerów i szarży

Baczewskiego
likiery:

A brcotiue
Banan

Cherry
Curacao trip! sec 

G iiotte 
Mentho glaciale 
Orange sec sec 

Rose 
Souverain

Obecnie, za pośrednictwem niżej podpisanego 
delegata, b. wartownicy wyrażają gorące podzięko
wanie p.p. adwokatom Kazimierzowi Szamlbro-skie- 
mu i Władysławowi Dzicwałkowskiemu - Ginlowt, 
a w szczególności p. pos. Zofji P raussow ej za t -  
nergiczną i umiejętną obronę ich praw i interesów.

Karol Weykum.

♦-■ i, TOWARZYSTWO KAKDIU HERBATA

Żądać wszędzie
„ H  E  H  B  A  T

M arszałk o w sk a  125, teł. 69 37.

Prowincja.
Q n i e s i n o .

(kor. własna)

W SPA N IA ŁA  DEM ONSTRACJA P. P. S.

W  dniu 18 marca Związek Obrony Kresów 
Zachodnich zwmłał zgromadzenie w Gnieźnie, w 
celu zaprotestowania przeciwko rewizji zachod
nich granic Polski.

Po referacie przedstawiciela Zw. O brony  K re 
sów Zachodnich, zgłoszono rezolucję, w której mię
dzy innemi, tfrvmaga.no się w ykreślan ia  P ru s W scho
dnich 2 mapy Europy, przetz oddanie północnej ich 
części Litwie, a  południowej Palące. Podobne żą
danie wywołało na sali taką  iburzę protestów, że 
musiano zebranie zakończyć. Część zgromadzo
nych, opuszczając saię, zaintonowała „Czerwony 
Sztandar".

Din zadokumentowania, że klasa robotnicza 
Gniezna nie pozwoli się wciągnąć na drogę pow i
kłań wojennych, do czego dąży Zw. Obrony Kre
sów Zachodnich — zostało ogłoszone na dzień 
22 marca wielkie zgromadzenie ludowe pod gołem 
niebem

O godz. 1 zgromadzenie zagaił ob. Żak, ipo-
czem przemawiał przedstawiciel O.K.R, P.P.S. w 
Poznaniu, tow Śniady.

Następnie uformowano ogromny pochód {do 
5000 uczestników), k tó ry  .przeszedł przez miasto 
ze sztandarem miejscowego Koła Z, Z. K. i orkies
trą na czele.

iPo powrocie na Rynek, zabrał glos tow. K a r
piński, który' przedstawił zebranym, jak szkodliwa 
i niebezpieczna jest polityka Zw. Obr. K resów Za
chodnich, który pod pokrywką obrony granic k ra 
ju, chce wciągnąć klasę robotniczą do. nowej wojny

Następnie tow Karpiński omówił obszernie 
sprawy bieżące.

Potężny okrzyk niech żyje P. P ,  S. by ł  odpo
wiedzią na wygłoszone przemówienie.

Zabrał potem glos przedstawiciel N. P . R., ale 
przemówienie to  — na temat miłości bliźniego — 
trwało zaledwie kilka minut

Wiec zakończył rzeczowerń przemówieniem 
tow. Śniady.

Jednogłośnie przyjęto rezolucję, stwierdzają
cą  że zebrani stoją na gruncie T rakta tu  W ersal
skiego i wszelkie tendencje zaborcze są im obce. 
Nie domy swojej ziemi, lecz n ie  chcem y i  cudzjej. 
Takie stanowisko zajęła ludność Gniezna.

Zgromadzenie zakończono przy  dźwiękach 
„Marsyljanki".

Ogromna masa narodu podniosły nastrój ze
branych, to wszystko są dowody, że wpływy en
decji i jej sojusznika, N. P. R , z każdym dniem 
maleją na terenie Poznańskiego.

 : .o : :----------

BIAŁA PODLASKA.

(■kor. własna)

Afera poborow a w m agistracie — a  p. Borkow 
ski ; p. Skrzyński, w ydalony za nadużycia zo

sta ł burm istrzem .

Opinja m. Białej podlaskiej została poruszona 
wiadomością o aferze poborowej w magistracie 
: w związku z tern o aresztowaniu urzędnika J .  
Panasiuka Afera ta polegała na tem, że podczas 
spisywania poborowych — fałszowano niektórym 
i  nich lata w listach ewidencyjnych i wydawano 
odpowiednie zaświadczenia, chroniące ich od 
wojska. Wina za to spada siłą rzeczy na burmi-
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Nlniejszem podajemy do łaskaw ej wiado
mości naszych P. T. odbiorców że dla dogod
niejszego i sprawniejszego zaopatrywania Ich 
w  wyroby firmy

J. A. B aczew sk i Lwów
rok założenia 1782

otworzyliśmy hartow ny magazyn fabryczny. Skład jest stale zaopatrzony 
w pełny assortym ent naszych wyrobów, do natychmiastowej ekspedycji.

Reprezentację naszej firmy prowadzi w dalszym ciągu
Biuro Handlowe

iiiŁUjiiiUfi ufMWni, W arszawa, Hoża 39, «el. 167-25
dokąd prosimy P .  T. Odbiorców kierować wszelkie zamówienia.

J> A. B a c z e w s k i
fabryka wódek i likierów  
Zniesienie koło Lwowa.

W .

Społeczne znaczenie 
Wydziału Zaopatrywania.

W ydzia ł.Zaopatrywania jest przedsiębiorstwem, które dzięki swej organizacji,

jest w  stanie sprzedawać artykuły pierwszej potrzeby po najniższych cenach, na 
jakie pozwala konjunktura.

Dzięki temu reguluje on rynek i nie pozwala na nieuzasadnione podnoszenie

cen przez niesumiennych, lub zbyt chciwych kupców.

Regulowanie cen i  zwalczanie drożyzny — oto społeczna działalność W ydziału

Zaopatrywania.

-:trza p, B orkow sk iego ,  k tó r y  o d p ow iedzia lny  jest 
za w szy s tk o  co  się dzieje  w magistracie.

P Skrzyńsk i  n ie d a w n o  w yda lony  z P .  K. U. 
Bista za nadużyc ia  s łużbow e,  obecn ie  p e łn i  tu 
obowiąńki  w ice -b u rm is trza .

Z o s ta ł  on  n a rzu c o n y  m ias tu  na  t o  s tan o w isk o  
pomimo ibardzo p o w a żn y c h  z a rzu tó w  p rz ec iw k o  
n iem u —  i pom im o tego, że nie m a  on zupełnie  
odpow iedn ich  kwalif ikacji.  Opimja p u b l iczna  z n ie 
c ie rp l iw ośc ią  czeka ,  k ied y  to wyższe  w ładze  u- 
w oln ią  m iasto  od  p. Sk rzyńsk iego .

N O W O Ś C I ! !
M a fe r ja ły  damskie

męskie

J e d w a b ie  na palta
suknie

K apy— F ira n k i— K o łd r y  
T o w a r y  b ia łe  
B ie liz n a
O g ro m n y  w y b ó r  
N a jta ń s z e  c e n y

w mini5 te lli, m u m  g lu ty  od |-gj do 6-si

ieiawsii i  łrlzl I m a i H a  127.

N a  ś - U i ę i a ,  sprzedaje najtaniej 
W INfl  

WÓDKI  
LIKIERY

M IODY

L. K a r a s i ń s k i
o d  1906 r.

w ilcza  2, te l. 2 4 -8 1  (róg S ok o łow sk iej)
P o le c a  s p e c ja ln ie  zn aw co m : 

Wytworne W  I M A  Krajowe 
B iałe  w ytraw ne Zł. 2.50, B iałe  p ó łs ło d k ie  
Zł. 3, B iaie  s ło d k ie  Zł. 4. C zerw o n e  wy
traw n e  Zł. 3 50, C zerw o n e  m o c n e  Zł. 4, 
P o rtw e in  Zł. 4. M ad e ra  Zł. 4, W e rm u t Zł. 4. 
U w aga: P. P . U rz ęd n ik o m  P ań stw o w y m , 
C złonkom  Zw iązków . K o o peratyw , o r a z  
P ra c o w n ik o m  F ab ry k  i Z ak ta Jó w  p rzem y 
słow ych  zaw sze  u d z i e l *  s i ę  o d p o w i e 

d n i  r » b a t

- Żenisz się po raz pierwszy... 
może potrzeba ci kiiku wska
zówek doświadczonego czło 
wieka?..
Dziękuję, mam 

cia...
sposób uźy-

który — jak się dowiadujem y, d e 
m onstrow any jest ob ecn ie  w ki
nie „Pałace".

K&PUI n ROBOTMCZH
Wspólna 17 

Przyjmuje abonament, jak 
również odbywa się sprze

daż detaliczna
„ROBOTNIK A“.

NA RATY
W ykwintne okrycia d a m s k i e  
i m ę s k i e  oraz k o s t j u m y  
w dużym  wyborze najtaniej bo  

w pracowni p o !eca:

P. LAUFER
Nalewki 49 m. 69, tel. 229-94.

Jllikl lu.yjni
W A R SZ A W A , W SPÓ L N A  17. (Tel. 229-70).

G an szy n iec . S p ra w a  n u m eru s  c lausus i z a s a d 
nicze  jej znaczen ie  Zł, 1.—

K rid l, L i t e r a tu r a  p o lsk a  w ie k u  XIX Zł. 4.50
R a p p o p o rt C h arles , J e a n  J a u r e s  Zł. 4.80
Socjal is t iczeskij  W ies tn ik ,  Nr. 5 Zł. — 95
U s ta w y  o szko łach  dla mnie jszośc i  n a r o d o 

wych, o języku  p a ń s tw o w y m  i t. d., z eb ra ł  
St. M a rsz a łe k  Zł. 2.—

U s ta w y  e m e ry ta ln a  i u p o sa ż en io w a  funkcjo-  
na r juszów  p ań s tw o w y ch ,  z eb ra ł  St. M a r 
sza łek  Zł. 3.—

■Więckowska, O pozycja  l ib e ra ln a  w K ró le s t 
wie K ongresow en i  1815 —  1830, str. 199 Zł. 3.60 

Z L IT E R A T U R Y  P IĘ K N E J. 
d 'A nnunz io .  Dziewice  w śró d  skał,  p rze łoży ł  

z włoskiego L eo p o ld  Staff Zł. 5.-—
M a c k a y  J o h n  H en ry , Die A n a rch is te n  Zł. 5.80
M a u p assan t, Miłość Zł. — .95
M ick iew icz , P a n  T ad eu sz ,  wyd. Z. R. St. Sp.

„ P r o l e t a r i a t ” Zł. 1.40
T e tm aje r, W a te r lo o  Zł. — .95

N A  SK ŁA D Z IE  GŁÓW NY M .
C zap iń sk i, P a ń s tw o  a kościół,  k o n k o rd a t  P o l 

ski z R zy m em  Zł. —.80
D aszyńsk i, Pam ię tn ik i ,  t. 1 Zł. 6.—
Rcisen iweig ,  N o w a  u s ta w a  o o ch ron ie  lo k a 

to ró w  Zł. — .50
W as ilew sk i .  S p ra w a  K re só w  i mniejszości n a 

ro d o w y ch  w Polsce.  Zł. — .35

Ruch robotniczy
Z życia partji.

JUBiLc-USZ „NAPRZODU".
Z okazji 25 rocznicy codziennego „Na

przodu" ukaże się dziś rano jubileuszowy nu
mer „Naprzodu", w objętości 16 stron, z ilu
stracjami. Zawierać on będzie, między inne- 
mi, artykuły tow. tow. posła Daszyńskiego, 
Haeckera i innych.

Dziś, o godz. 5-ej po poł., odbędzie się w  
sali Domu Robotniczego w  Krakowie zebranie 
partyjne dla uczczenia 25-lecia „Naprzodu",

Z okazji Jubileuszu, zasyfamy bratniemu 
organowi jaknajserdeczniejsze życzenia.

W niedzielę, dn. 5 b, m.
DZIELNICA OCHOTA. O godz. 3-ej po 

poł, w lokalu dzielnicy, Grójecka 59, tow. Ta
deusz Szpotański wygłosi odczyt n. t. „O de- 
mokracji").

WIEC POLITYCZNY NA WOLI. O godz. 
11 rano w sali teatru Popularnego, róg W ol
skiej i Młynarskiej, odbędzie się wiec polity- 
tyczny. Przemawiać będą tow. tow. posłowie 
N. Barlicki, Z. Gardecki, radni Pilacki, De- 
wódzki i Szpotański,

K o m ite t dz ie ln icy  M o k o to w sk ie j zawiadam ia,  
że dżiś o godz. 10.30 ra n o  odbędzie  s ię  ogólne ze 
bran ie  cz ło n k ó w  dzielnicy M okotow skie j ,

P o n ied z ia łek , d n ia  6 b . m.
W arszaw sk i O k ręg o w y  K o m ite t R ob o tn iczy

P . P . S. O godz. 7 w loka lu  OKR.,  Al Je ro z o l im - 
'skie 6 m. 4. odbędzie  się p o s ied zen ie  W arsz .  O k r ę 
g o w e g o  K o m ite tu  R obo tn iczego  P .  P. S.

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW 
SPÓŁDZIELNI „PRACA" odbędzie się dnia 
6-go kwietnia r. b. o godz. 6-ej wiecz. wr pier
wszym terminie. O godz. 7-ej w drugim ter
minie w lokalu O, K. R., Al. Jerozolimskie 6.

Ruch zawodowy.
Ze Zw. M etalow ców . W e w to rek ,  o godz. 7-ei 

wiecz. odbędzie  się w lokalu  Zw. M e ta low ców  
Leszno  53. zebranie  m ężów zaufania  ; de legatów  
z fa b ry k  p ry w a tn y ch

Ruch kult.-oświatowy.
T aw . k lu b ó w  k o b ie t p racu jący ch  urządza  

dziś o godz. 5 pp. przy  ul. G rzybow sk ie j  51 poobic-  
d/.ic, po św ięco n e  tw órczośc i  S te fan a  Żeromskiego, 
z odczy tem  tow. W cjc h e r t  - S z ym anow sk ie j  p. t.- 
. .P rzep ió reczk a  i Ludzie  bezdom ni" .  W yją tk i  z o-

O D D ZIA Ł W A R SZ A W SK I T . U . R .
A l. Je ro zo lim sk ie  6 m. 4. S e k re ta r ja t  czynny  5—7.

W y c iec z k a  do  C y tad e li. S ta ran iem  K oła  M ło 
dzieży TUR . „ S ta r ó w k a ” o d b ęd z ie  się 5 kw ie tn ia  
w y c ieczk a  do Cytade li .  Zb ió rka  o godz. 11 ran o  
p rz ed  d w o rcem  G dańsk im . B i le ty  w  cen ie  50 gr. 
p rz y  wojściu i w  S e k re ta r ja c ie  OKR. PPS.,  Al. 
Je ro zo l im sk ie  6 od  10— 1 i od 5— 7 pp.

W y c iec z k a  n a  l iltry . Dziś o godz. 10-ej rano  
od b ęd z ie  się, zo rg an izo w an a  przez  Ko ło  wolskie  
M łodz ieży  TUR., w y c ieczk a  na  F i l t ry  (przy  ul. K o 
szykowej).  Z b ió rk a  na  miejscu. T am że  b ile ty .

K lub R adjo  - am a to ró w  T . U. R , Dnia 6 b, m. 
odbędzie  s ię  zebran ie  k lubu  z odczytem , na  ze
b ran iu  b ę d ą  przy jm owane zapisy  na  c z łonków  k lu 
bu, oraz  zapisy na  radjo  - kloncert  u rząd zo n y  s ta 
ran iem  k lu b u  w  dniu  7 b . -m .

Z eb ran ie  odbędzie  .się w  lokalu  dz ie lnicy S ta 
ró w k a  P. P. S., ul. R y c ersk a  4— 6.

K u rs  fran cu sk i. Podaje  się do  w iadomości ,  iż 
lek c ja  w p o n ied z ia łek  nie odbędzie  się.

p. D rcm lew iczow a .  
W ejśc ie  1 zł.

od-

KRONIKA.
ST A N  PO GOD Y

(według d anych  P ań s tw .  In s ty tu tu  Mcteorologicz .)
T em p e ra tu ra  na jw yższa  wynosiła  w czora i  w 

W a r s z a w i e  1,1°, najniższa  2°; w  Z ak o p a n em  w czo 
raj by ło  pogodnie,  tem p e ra tu ra  0*'. najniższa  z n o 
cy  —3°. cisza.

.Przypuszczalny p rzeb ieg  pogody  w  dniu  dz i
siejszym: s topn iowe po lepszan ie  się s tanu pogody 
od zach o d u  ku w schodow i na wschodzie  zach m u 
rzenie  w iększe,  możliwy gdzieniegdzie d ro b n y  o- 
pad.  t e m p e ra tu ra  m ało  zmieniona, słabe w ia try  
m ciscowe

Zgon J a n a  R e stk eg o . W cz o ra j  dytr, Młynarski 
o trzym a! z M onte -C ar lo  dep eszę  z w iadomością  o 
zgonie Ja n a  Reszkego. W szechśw ia tow ej  sławy 
te n o r  zm arł  w  dniu onegdajszym  w  Nicei.

J a n  R eszke  b y ł  w arszaw iak iem . U rodził  się 
14 s tycznia 1850 r. W  chwili  zgonu zatem liczył 
76 rok  życia.

P o dobn ie ,  jak całe jego ro d zeń s tw o ,  J a n  R e 
szke  pos iad a ł  p ię k n y  głos

•Najdłużej i n iemal stale  w y s tęp o w a ł  w O perze  
paryskiei.

Do n a i 'epszveh  jego parti i  należeli  między in- 
nemi ZygSryd i Rom eo.

Dziś sk lep y  o tw arte . Kom isarz  rządu  na m. st 
W arsz a w ę  zawiadom ił  k o m en d ę  policji. że dziś 
sk lepy  b ę d ą  o tw ar te  od godz. 1-ej do 6 wieczorem  
na zasadzie  odnośnej ustawy.

N a d to  zezwolono r.a podstawce zarządzen ia  
min. p ra cy  i op, spoi, na przed łużen ie  godzin h a n 
dlu w dniach 6, 7, 8, 9 i 19 b. m do' godz. 9 wie
czorem

Kiedy świętują urzędy państwowe? W  r. b
św ię ta  W ie lk ie jnocy  w m inisterjaćh  i u rzędach  
p a ń s tw o w y c h  ro zp o czn ą  się przypuszcza ln ie  w 
W ie lk ą  sobo tę  w po łudnie  i b ę d ą  t rw a ły  do po 
n ied z ia łk u  d. 13 b. m. włącznie .  R ozporządzen ie  
R a d y  m in is t rów  w tej sp raw ie  ukaże  się w dniach 
najbliższych.

Z Cyrku. No,wy p rogram  k w ie tn io w y  poza da l
szymi w ys tępam i bud ząceg o  sensację  Zygmunta 
Breit lbarta p rzy n o s i  c a łk o w i tą  zmianę,

W śró d  szlagierów wyróżnia  się  s z c z e g ó l n i e j  

„zło ty  k o ń  A ly ” na  k tó ry m  w y k o n y w a  p iękne  p o 
zy p las tyczne  pani  Kovcsd ;  doskona ła  t rupa  żton- 
g lerów  japońskich , a przedew.szystkiem fenom e
na lny  szym pans W1 roli  lorda, bud zący  p o d z i w  swą 
inte ligencją  i dystynkcją .  Dzś dwa przedstaw ien ia .

W Y PA D K I.
■Przy p ra cy . W  Z ak ład ach  p rzem y s ło w o -h a n 

d low ych  p. f. ,W ła d y s ław  iPaschalski” p rz y  u l  Ży
tniej Nr. 15/17, w  czasie p ra cy  doznał  obcięcia  
dwóch p a lc ó w  p raw ej  ręk i  w maszynie  p rak ty k an t ,  
R om an  H om entow sk i ,

S am obó jstw o . Wczoraj o  godz. 9 m. 45 w y
strzałem z rewolweru pozbawił się życia E u g e 
niusz R ostkow sk i.  dziennikarz .  P rz y c zy n ą  samo
bójstwa' był silny rostrój nerwowy,

T rag iczn a  śm ierć  żo łn ierza . Z pociągu osobo- 
wego Nr. 623 w’p ro s t  Pe lcow izny  w yskoczy ł  w 
b.egu P io tr  Kawaiow ski ,  szeregow iec  2 pułku  sa 
p erów  ko le jow ych  w Jab łonn ie .  W y sk o czy ł  on w 
tym celu, a b y  skrócić  sobie  drogę i p rędze j  p o d ą 
żyć do m ieszkan ia  «w,e;j matki.  S k o k  b y ł  fatalny, 
gdyż K aw a io w sk i  up ad ł  i zosta ł  u d erzony  przez  
stopnie  siedmiu nas tęp n y ch  wagonów. L ek a rz  P o 
gotowia s tw ierdzi ł  zmiażdżenie  czaszki.  W  czasie 
udzie lania  p o m o cy  K aw aiow sk i  życie zakończył.

G roźny  p o żar. W  fabryce  m oto rów  sp. akc. 
,. 'Pe^eun‘‘ p rz y  ul. G rochow skie j  Nr. 46 z n iew ia 
domej na raz ić  p rzyczyny  wynik ł  pożar  z powmdu 
zapalenia  się bu d y n k u  d rew nianego  mieszczącego 
garaż. P rz y b y ły  na  miejsce p ie rw szy  praski  od 
dział  s t raży  pożar  ugasił. Przybyłe  nas tęp n e  trzy 
oddziały’ straży były w r e z e r w i e ,  lecz udzia łu w
akcii ra tu n k o w ej  rge brały.  Pastwm pożaru  padły: 
garaż,  sam ochód  c ięża ro w y  i p rzy leg ły  do garażu 
skład  sm aró w  i olejów. F a b ry k a  oblicza s t ra ty  
n a  1O.0CO zł.

Niefortunna w y p raw a  p o  szynki. W  dom u Nr 
59 przy  ul. T w arde j  za p om ocą  włamania o k ra 
dziono skład wędl n E dw arda  Pieszczyńskiego. 
Sk radziono  szynki, kie.ibasy, ba le rony,  sa lcesony 
i t. p w ędliny  ogólnej wartości 3000 zł. Jeszcze  
przed s tw ierdzen iem  k radzieży  przez właściciela 
b ęd ący  w, obchodzie  post.  \  I kom isar ia tu  za t rzy 
mał S tan is ław ę  Szym ańską ,  n iosącą  w w o rk u  kil
k a  szynek i różne  wędliny. B ad an a  S. w skazała  
żc reszta  skradz ionych  wędlin  znajduje się w mie
szkaniu szewca. Stefana Nicw ńskic^o, k tó rego  ró 
wnież a re sz to w an o .
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I igdjtis wszgdzie

sarka fabrycma

O B U W I E
S P O R T O W E

w ygodne, trwałe, elastyczne
PIERW SZEJ w POLSCE FABRYKI

KALOSZY i OBUWIA SPORTOWEGO.
ILI ■ ■ m m  p r j . p < t  POLSKI PRZEMYSŁ GUMOWY 

„ J t r  J t lJ b  T ow . Akc. w  GRUDZIĄDZU.
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MA R A T Y  jak za gotówkę 
SPŁATY DŁUGOTERMINOWE

Na sezon Wiosenny
M .j w y k « i n t n i e i s M l |] i i o i j  ( i j t ia  i M t  o r«  P tafiS  9I3DVB

g o to w e  i na z a m ó w ie n ie  poleca SKŁADNICA ODZIEŻY

„K O SM O S” LESZNO 26
I p ię tr o ,  f r o n t  

t e l .  4 j -SI.

3 0  o T A N I E J
Na n a j d o g o d n i e j s z y c h  w a r u n k a c h .  Z a l i c z k a  w e 

d łu g  m o ż n o ś c i  p ła t n ic z e j  k l i j± n ta .  S p ła t y  
d łu g o t e r m i n o w e .

W ykwintne okrycia d a m s k ie ,  k o s t iu m y  i u b io ry  m ę s k ie
nabyć m ożna najtan ie j tylko w  P i e r w s z o r z ę d n e j  P r a c o w n i  

rs f  SUS Lr A  8 s  * M i r f i A s k a  Nr. 9 m  5,
F *  *• , , W A a ^ y C J J | J l  teł. 257-03, w b ram ie li p iętro.

3 0 4  T A W I E J

NA RATY!
m » n  w w - ■ ■

wt.«. m m

NA RATY1 na 5 miesięcy
okrycia, kostjumy damskie

podług  najnow szych m odeli  P a r y s k ic h  i W ie d eń sk ic h  oraz
UBIORY MĘSKIE: poleca f. „ G O L D H A F T “  

Now olipie  Jfc 3 0  m. 8 y te l .  Io6-98 , II piętro, front.

okazują obecnie wszystkie sfery puiblicznośc: w sku
tek licznych i w ielkich w ygranych wylosowanych 
w m arcu

Pian obecnej nowej Loterji wykazuje jeszcze 
lepsze szanse wygrania, przewiduje bowiem glów- 
ną wygraną w połączeniu z prem ją w łącznej kw o
cie 350,000 Zł., a sumę Wszystkich wygranych na 
przeszło 6 miijonów Zł.

Los kosztuje 32 Zł. także w  świertkaefi łpo 
8 Z ł) Popyt ną losy jest tak  wielki, że przed 
ciągnieniem I-ej klasy w dniu 8 kwietnia ich n ie
wątpliw ie zabraknie. Zwraca się uwagę, że do
tychczasowi .gracze nie mają praw a rezerw ow ania 
sobie iosów. lecz muszą je kupić bezw arunkow o 
przed ciągnieniem. 900

i
Ż a d n e  r e k l a m a c j e  w  t y m  w z g l ę d z i e

n ie  m o g ą  b y ć  u w z g l ę d n i a n e .

W IO S N A ...
W iosna w pow ietrzu — nadchodzą święta, 
K ażdy m ieć musi nowe ubranie 
A!e nie każdy o tem pam ięta 
Gdzie są ubiory dobre i tanie.

Nie bez  korzyści będzie więc może 
Poinform ow ać w szystkich dokładnie,
Że tylko u nas w wielkim wyborze 
(Można się ubrać tanio i ładnie.

K to więc oszczędzić chce moc pieniędzy 
P rzy  garnituru — kuipnie — jesionki • 
N iechaj b ez  zwłoki śpieszy czem prędzej, 
Zanim przed firmą staną ogonki.

W arszaw ska Spółka Chrześcijańska Ubiorów 
M ęzkcik Gotowych i na Zamówienia. 

W arszaw a, ul. W ilcza Nr. 57 m. 2.

11 ais iffai. im iip iiii!
12 fotografji 2 zł. 35 gr. 6 fotografii 1 zł. 85 gr. 
„ R U S E N S “ —  M iodowa 1, róg K rak.-Przedm .

iL iem m w t”99
W H W , 
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U T i p o f o i j o  Z i j p g p d c r m s k i e

P R Z Ł D S T A W IC IŁ JaS T W O  t  S K Ł A D

K O Ł D E R  i K O C Ó W
TOW „FABRYKI ANTON 1UK** 

H E R M A N  ILOMMXCHAU 
W BIAŁYMSTOKU

S p n z e d cut C=l-iur>tcura

. . .  • i tu i î I i A

CZEKOLADĘ ALPEISKĄ

B R A C I A  I Ł O W I  E C C Y -S .A ,
W A R SZ A W A  - MOWr-SWIAT 41-KRÓLEWSKA 27

Cy
w obu

m L  Dziś 2 p d i t a ń i i
o  godz . 4  i 3 wiecz.

paal Bieitisard rtss
oraz wielki program kwietniowy 

o r o d ź .  4  d z ie c i  p ła c a  po łow ę.
  W  bramie domu Nr. 34 przy ul. Świętojer-

skiej 49-lctni Abram  Wenfisz, kupiec, w zamia
rze samobójczym napił się kw asu solnego. Despe- 
ra ta  przewiozło Pogotow ie do szpitala żydow skie
go na Czystem.

Z E B R A N IA  1 ODCZYTY:
O dczyt dr. A rundzie. Dziiś, -w niedzielę, dn. 5 

kw ietnia, w sali Tow. Hygienicznego, K arowa 31, 
o godz 6 wiecz. odbędzie się II z kolei odczyt dr. 
A rundale p . t. „Droga do wielkości". Bilety w ce
nie 1 i 2 zł. przy wejściu.

O dczyt odbędzie się w> języku angielskim, r  
tłom aczeniem  na język polski.
ZABAWY.

Czarna Kawa. Dziś o godz. 7 wiecz. w  lokalu 
W arsz Tow Artystycznego, T rębacka 10, odbę
dzie «ię Czarr.u Kawa dla członków i gości.

Z  s ą d ó w .
Proces młodocianych komunistów.

P rzed  W arszawskim  Sądem Okręgowym sta
nęło  15 młodzieńców, oskarżonych o należenie do 
partji komunistycznej.

Chodziło tu o zjazd młodzieży komunistycznej, 
w ykryty  przez policję polityczną.

Sąd Okręgowy skazał na ciężkie więzienie: 
Mojżesza Nowogrodzkiego (lat 21) na 4 lata, F e 
liksa Stolińskiego (1. 21), Chaima K apłana (1. 23), 
A leksandra G resera (L 24), Jana  Szczęśniaka (1. 22), 
G itlę R appaportów nę (1. 20). M ichała K uźmińskie
go, — na trzy lata, Efraima Pin'kierta (1. 20), Icka 
N owaka (1. 19), Wuifa Polszańskiego (1. 21) i A bra- 
ma Kirsza (1. 22) — na dwa lata.

W szyscy wyżej wymienieni skazani zostali z 
art. 126 kod. kar.

BcnianiMia Go i dii am a (lat 19) skazano  z a r t  
132 k. k. za rozpow szechnienie ulw orów  komuni
stycznych na r °k  i -sześć miesięcy więzienia, z za
liczeniem  mu na poczet tej kary  aresztu zapobie
gawczego. a dzięki temu wypuszczono na wolność.

W reszcie trzech uniewinniono.
Za zbieg tymi Ignacym T omem, Nachmanem 

Kramerem, H errnanern Dywanem, Opmanem i 
Zdziarskim — rozesłano hsty gończe.

Proces Lednickiego w Sądzie Apelacyjnym.

W poniedziałek, o godz. 10 rano. rozpocznie
s>? w- II instancji r o z p a t r y w a n i e  s p r a w y  2  osk,
pryw atnego p. Aleksandra Lednickiego przeciwko 
red. „Gazety Warszawskiej , Z' W asilewskiemu o 
oszczerstwo.

W iedeń (530 m.) Godz 14.00 — 12.50 —- kon
c e rt orkiestry symfonicznej; godz. 16.10 — kon
cert popołudniowy; godz, 1840 — 19.30 — muzy
ka kam eralna; godz. 20.00 — akadem ja muzyczna 

Londyn (365 m.), Godz. 11.00 — m uzyka ko
ścielna (gra na organach).

M onachjum (485 m,), Godz. 11.30 — 12.00 — 
koncert kw artetu ; godz 16.00 — 17.00 — koncert; 
godz. 18.00 — 19.00 — muzyka kam eralna.

Praga (1460 m.). Godz. 11.00 — 12.30 — kon
cert niedzielny; godz 20.00 — 22.00 — produkcje 
muzyczno-wokalne.

M oskwa (1450 m.). Godz. 15.30 — 16.15 — 
koncert.

Teatr i muzyka
T eatr W ielki. Dziś popoł. „Halka". W ieczo

rem  ,/Faust" z „Nocą W ajpurgji". W poniedziałek 
.Carmen , we wtoreik drugie przedstaw ienie M o- 

zartow skiego „Don Juana"
T ea tr N arodowy. Codziennie „Uciekła mi 

p rzep ió reczka".
Dziś popoł. o godz. 4-tej „Dożywocie".
T ea tr  Letni. Dziś w ieczorem  „Wytgnany Eros". 

B ilety  ulgowe w ażne. Dziś popoł. „Pierścień z 
szafirem ".

T ea tr im. Bogusławskiego. Codziennie „Kniaź 
Patiom kin" ■ '-■*.

iDziś o god*z. 3.30 „Pasterka wśród* wilków*".
T ea tr Polski. Dziś „D jabeł i karczm arka'.
Dziś o 4-tej popołudniu przedstaw ienie dla

baśń Dynowskiej

, N A  E A T Y
Zaliczka według możności płatniczej klijenta

SPŁATY DŁUGOTERMINOWE
OKRYCIA DAMSKIE — UBIORY MĘ5KIE

gotowe 1 na zamówienie

rouo, „ P O L 8 ZY K”
ty lk o  NIECAŁA 2, tel. 299-08 

U w a g a ! Przyjm ujem y zam ów ienia z w łasnych i pow ierzonych 
m aterjałów .

N A  R A T Y !
O krycia  damskie U biory męskie

P ła sz c z e  gumowe K ołdry  watowe 
F ira n k i  i t. p.

poleca
„ K R E D Y T  P O L ”

W spólna  3a , teł. 287 81

p-A M A L I Z Y o ’T . T
L a b o r a t o r i u m  j  1 1 1  f  I T

D-rów uP.Kltl wprost Dworca 
8 r —7 w., w n iedziele  10— 12.

Godz.

mifn n
na niedzielę 5 kwieliua- 

W arszawa (385 m.). Godz 18.00 — 18-50 —
końcem zespołu orkiestrałnego P . T. R

paryi^ — Ecole aoperieure (458 m.
2100 — concert orkiestry symfoniczne;.

Pary* — Radjo-Paris (1750 rn.) Godz 12.30 
—koncert niedzielny; gndz; 17130 śpiewy solistów;
godz. 21.45 -  Jazz-Band. '

P ary i — ^>e*a Eittel (Ió50 m.). Godz 18.00 Iff |{|g (  ̂ f
— 19.00 — *ioncert

Dr. med, Weiatraub 
c h o r .  w s n e r , ,  skóry, m o c z o -  
p l c i o w e  przeprowadzi! się z 
Pragi—Targowej 78 na ul. G r z y  
b o w s k ą  21 m .  6  t e l .  164 -71  
od 9 i Pól do 11 i pót i 4—8 w.

S K  D-ra tl l  PROSI
■ MA| I 7 V ^ rwi (syfilis) moczu 
f l i l H l i n  I tn . o d  10- 3 15—8.

D o k to r £ y  m . ; ś ,

Feliks i Zola aosikGwssy
| chor. skórne, w eneryczne, n ie

m oc płciowa, kosm et. włosów, 
Chłodna 26, tei. 94-29, przyjm. 
9— 11 i 1 - 8 .  P en ie  10— 11, 2 - 5
i 6 —7 w.

Chor. we- 
--------------  ner. skó

ry , pi. (niem oc) W ie lk a  6  (róa 
Złotej) d o -11 r i 4—8 w.

LECZNICA
„ Z D R O W I E 11

L eszno  27, tei. 164-91.
Lekarze wszystkich specjalności. 
Dentystyka. Analizy lekarskie. 
R entgen. Leczenie lam pą kwar

cową. P o r a d ą  a  *1.

7UTHT
nakrycia i ga lanterja  o  gwaran- 
towanem srebrzeniu, również na 
białym metalu, pozostałe  p o  z l i -  
k w i i i o w .n i u  s p ó ł k i ,  wysprze- 
daje  p o  n a d e r  n i z h i s h  c e 
n a c h  i n a  d o g o d n y c h  w a 
r u n k a c h  firma: „ L L X E '« ,  J a -  
r o z o f i i t r  k«e  4 . Te |. 171-53 

Właściciel: Jó z e f  Król.

Na kały
bez zaliczki

n a  4  m i e s i ą c e

ZEGARY
śc ien n e , zagarkl, obrączki ślubne. 

Kolczyki i p ierścionki.

Przyjm uje rep e rac je  tan io  dobrze

Zegarm istrz GUTMACHER,

S r a  21 m ie s i ! ®  23
r ó g  D z i e l n e j .

STTTTI
Ubiory męskie, okrycia dam* 
skie oraz towary łokciowe 
i bieliźniane na dogodnych 
spłatach długoterminowych.

u mi g i ; ó  w k ę
OTOMANY
od 75 zt.

pluszowe kozetki od 35 zł Gwa
rancja  p isem na. P ańska  76, róg 

Ż elaznej sklep, tap icer.

S - t o  K r z y s k a  3 5
vis a  vis Szkolnej. 

Geny k o n k u re n c y jn e .
Na r a t y  i z a  gotówkę!!!
n a c z y n i a  k u c h e n n e
alum injow e i em aljow ane oraz

dzieci, na którem  ukaże się 
„Królewna - Kapryśnica".

T eatr Mały. Codziennie „Niewinna Grzeszni- 
c“ °  Śodz. 12-ej w południe „Świt, dzień i
noc '. O 4-ej poipoł. ,;Pan swego serca".

T ea tr Nowości. Codziennie „Perły K leopatry".
T eatr Popularny (W olska 32). Dziś o 4 popoł. 

I 8 wieczorem „Bombardowanie Kalisza".
T eatr Praski. Dziś o godz. 4-ej p .p . „Niezna

ny żołnierz". O godz. 8-ej w. , ‘Popychadto". W  
poniedziałek o igodz, 8.30 wiecz. odczyt W alerego 
Jastrzębca  p. t. „Z m roków  średniow iecza. Cza
ry i czarow nice".

T eatr im. Fredry. Codziennie „Żółta rękaw i
czka". Dziś o godz. 12 w poi. ostatni raz JPo- 
w rót taty". O godz; 4 p.p. (po cenach zniżonych) 
ostatni raz sztuka £ t. Ign. W itkiew icza ,J a n  M a
ciej K arol W lścieklica".

T ea tr Qui Pro Quo, Codziennie doskonały 
program „Hal!o C iotka"

T eatr „Szkarłatna M aaka". Dziś dwa przed
stawienia doskonałego programu. O godz. 1-ej po  
pot. i o godz. zwykłej (11 m, 45 wlecz.) W  w yko
naniu „Tango śm ierci", „Symulacji" i „N apiętno
wanej" udział b iorą  p^p. Solska, Kamińska, G or
czyńska. Bożewska, Nowakowska Brydziński, Ró
życki, Biegański, Lenczewski, Gawlikowski, Bay- 
Rydzewski i Hryniewicz.

Z Filharmonji. Dziś na poranku wagncrowi- 
skim śpiewa artysta  o.pery p. M aurycy Sowilski.

(Popołudniu-na koncercie symfonicznym pod 
dyrekcją  G rzegorza Fitelberga usłyszymy dzisiaj 
drugą symfonię Sklrjabina. Tańce antyczne Respig- 
hiego i koncert fortepianow y Różyckiego. Solistą 
będzie p. Paw eł Łowiecki.

We w torek pożegnalny k oncert Bronisława. 
Huberm ana. Program  zawiera takie perły  jak so 
nata  .K reu tzerow ska" Beet'hovena, C iaconna, B a
cha i t. d.

Przedstaw ienie d la  dtiieci w  T eatrze Polskim.
Dziś o godz. 4-ej po poł. w T eatrze Polskim  od
będzie się przedstaw ienie dla dzieci na rzecz Tow. 
'Przyjaciół Inwalidów. Dana będzie baśń fan tasty 
czna „Królewna Kapryiśnica".

O dczyty o T eatrze w  Reducie. W  niedzielę 
dnia 5 b. m. o godz. 12-tej w poł. odbędzie się w 
Reducie X V -ty  z cyklu wykład prof. Józefa Ujej
skiego p. f. „Pierwsze dram aty Słow ackiego".

„W ieczór N arwida w  Państwo|wej Szkole D ra
matycznej. W  niedzielę, dn. 5 b. r. o godz, 6-ej 
po po t w lokalu Szkoły D ram atycznej (gmach 
Konserwatorjurrt( Okólnik Nr. 1 — 1*1 ipiętro) zo
stanie pow tórzona prem jera ,Xwo!ona" — mono- 
Iogji Cyprjana Kamila N orw ida.

Bilety w cenie 3 zip. w dniu przedstaw ienia 
od godz. 5-ej .po poł. w- lokahi Szkoły.

W ystęp p. A dw entow icza w  Radomiu. Znako
mity artysta scen polskich, p, Karol Adwentowicz, 
wystąpi dziś w  .Radomiu ze sztuką przerobioną 
z pow ieści Lwa Tołstoja p. t. „Sonata K reutze- 
ra “. R ole główne wykonają poza p . A dw entow i
czem p  N osarzew ska (Laura) i p. Niwiński (Tru- 
chaczewski) Sztuka jest grana według najnow
szej przeróbki francuskiej, cieszącej się wacikiem 
powodzeniem  na scenach paryskich.

o r y g i n a l n e  a m e r y k a ń s k i e
w najwyższym gatunku.

m .  c u n g ,  warszawa Twar
da 21 tel. Ul-07 w GGdwózPB.

S p c r t .
„Warta** (Poznań) — „Polonja".

Dziś o godz. 4 popol. odbędą się w A grykoli 
za«  ody piłki nożnej między stołeczną „Polonją". 
a .W artą" poznańską

Ze względu na dobrą form ę pow yższych dru- 
żyn gra zapow iada się ciekawie.

K+o 2wyeięży odgadnąć trudno, gdyż wałka 
feęaaw -zacięta Chodzi przecież o -zdobycie  tak 
cennych w mistrzostwie punktów



DOM HANDLOWO-PRZEMYSŁOWY

Z. ŚL1WERSKI i S-ka
Al. Jerozolimskie JNTs 17.

Wielka Wyprzedaż

SZEW IO TY  na mundurki od Zł.
EPOHiGE podwójnej szerokości z jedwab.
EYikMmY  franc. deseniowe 115 cm.
W ELW ETY gładkie 76 cm.

J E O W U S  czarny i granat podwój, szerok. 
C R E P E  d e  CHIM E gładkie. • od

Matarjafy na ubrania i palta m ę s k i e  po cenach  wyjątkowo niskich.

>?

>? >♦

2.90 
3.10
2 .9 0  
8 —

P O I N W E N T A R Z O W
po cenach N I E B Y W A L E  N I S K I C H

od 1— 8 kwietnia włącznie
W E Ł N Y  na kostjumy i płaszcze 150 cm. od zł. 7  50 
K.RHYY czysto wełniane 150 cm. ,, „ 8.00
ZSkMSZE „  „  „  „  9.90
BOST4JWY czysto wełniane 150 cm. ,,12.90

zł. 7.90  
zł. 9  40

Dziś  magazyn otwarty od godziny 1-ej  do 6 -e

KINO

P A L A C E
C h m ie ln a ,  9 ,  -tle!. 51-14

Początek o godz. 4-ej p.p.

gis Mm
dozwolona.

Do g o d z . 6 30 c e n y
m ie j s c  zn  ż > n e ,,

Jak szampan z M a i ,  tak tijśa ie  dziś hmnar z
i Al K A“ * 5'tia aita[l1L - A n  L_ i \  r \  jjjijpjjj

wyśmienita] komedii
l l

naiweselsza z artystek kinowych

F P R D E K  i
w swych najtTowszych kreacjach  
2-ch dwuaktowych iozfikanych 

farsach 
„ Z a s ta ją  o jca m i" ....

oraz „N a p |s* iy " . . .

p o l e c a

NA RATYI Biżuterię, zegarki
oraz wielki wybór

ściennych zegarów  i budzików

B I J O U P O L
Zórawia 19 m. 12.

i isiia?  i  szyna

NA RATY sprzedaje f. „{ IJ^

W arszawa, L e sz n o  27-22.
Telefon 289-44. 

W arsztaty reparacy jne na m iejscu

3 r . ffied. M arceli lłobrzyns j
K r ó l e w s k a  ii , front, 1 piętro, 
łelef 90 93. Choroby weneryczne, 
płciowe, (niemoc), 'k ó ry  i włosów. 
Przyjmuje od 9 — 12 i 5 — 8 pp. 

P an ie  od 4r~ó.

M E B L E
używane w wielkim wy
borze polecamy tanio, 

ż y c z ą c y m  r a ta m i.
SO LNA 18 m .  4 .

INA KĄTY I ZA GOTO W KĘ!
n a  w a r u n k a c h  w e d łu g  m o ż n o ś c i  p ła t n ic z e j  k iije n ta

wykwintne
OKRYCIA DAMSKIE oraz UBIORY MĘSKIE poleca

M a  S» KJT YT Karmelicka 17, m. 6
A S  J f f k .  w bram ie, I piętro

Nie na raz sztuka.
KL°uprr  O b u w i e  na  r a t y

w firmie „ B O N - T O N * 1 M a r s z a ł k o w s k a  3 4
(w podwórzu)

Ten metylko pozostan ie  stałym klijentem lecz rozpowszechni wśród 
Swoich i znajomych, że jest^to jedyne źródło nabycia  trwałego i 
wykwintnego obuwia na najdogodniejszych warunkach, g d y ż  
o s z c z ę d z a j ą c  o k o ło  3 5  g r . dziennie  może być state zaopa

trzony w trwale obuwie.

Największy wybór

Największa i najszczęśliwsza kolektura

£. £ichtens!eln i S-ka
W a rsza w a , M a r sz a łk o w sk a  Ns 146,

t e le f o n  I3 S -3 3 , 138-57 egz. od r. 1835.
K o n to  P K O 9 3 7 4

Poleca losy mm do l H o  ll loierii.
Ciągnienie dnia 8 i 9 kwietnia.

Cena losów l | l — 3 2  z ł.,  l |2 — 16 z ł.,  1|4—8  zł.
los do ki. II

po cenach 
konkuren

cyjnych

„ G L O R J A “ Złota 24.
ćJwaga: P racow nia na miejscu.

Na raty! —^ Baczność I N a  r a t y !
J e d y n y  w wyborze skład
Instrumentów muzycznych gramofonów  

,Par lo fonów B u f o n ó w  D an ce p h on ów
w firmie chrześciańskiej, egzystującej od 1880 r

B i u m u a l d a  Ł i p s o u a
W a r s z a w a ,  K r a k .  P r z e d m .  9 ,  teł 19-12 MUSfl 

Płytjf z a g r a n ic z n e  o s t a t n ic h  n o w o ś c i .  Struny włoskie, fran
cuskie. G ita r y , M a n d o lin y , S k r z y p c e ,  H a r m o n ie  wiedeńskie 
1 warszawskich fabrykantów 3-ch rzędowe chrom atyczne i 2 ch rzę
dowe półtonowe. Przyjmuje się reperac je  różnych instrumentów m u 

zycznych. Za golówkę znaczne ustępstwa.
Na żądan ie  kupującym  ponad  50 złotych t o w a r  n a  r a ty .

r *
1  M f i

)Q
i
x-

*ooCJ

Na dogodnych warunkach
MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH,

DAMSKICH i DZIECINNYCH

B .  B  O  Ć  K  O
W ARSZAW A, u l. E lek to r a ln a  45. te l.  511-45

Zaopatrzony wielkim wyborem pait gabardinowych, g um o 
wych, jes iennych oraz kostjumy męskie  i damskie.

P r z y j m u j e  o b s t a l u n k i  z własnych i powierzonych 
mateijałów.

% Na dogodnych warunkach.

-Z.
■  P r z  y j m u 

« w B a p . e w i u

HA RATY!
Okrycia dam skie, ubiory m ęskie. Palta jes ien n e  i zimowe 

najtaniej w pracowni 
Złota Nr. 16 — 29

Wygrywający w kl. I  otrzymuje 
t! »» I I

„ H I
„ I V

Czyli lo s  do 5 -c iu  k la s  w y n o s i  z ł .  32 .
Na prowincję wysyłamy szybko i akuratnie za zalicze
niem pocztowemlubpouprzedniem wpłaceniu do P. K. O. 

Nr 93-74.
Tabele ciągnień do obejrzenia d arm o.  

Wypłacamy wszelkie wygrane i t. zw. stawki.

Kup los-wygrasz gotówki trzos.

Chcesz być bogratym?
Kup natychm iast los do I-ej klasy P. P. L. K. w naj

większej kolekturze

L. TARGOWNIK
W arszaw a, K ieca ła  Nr. 2 

T e l e f o n  2 3 0 - 8 8  i  1 8 7 - 2 4 .
Cena losu 3 2  z ł.,  pół losu 16 z ł . ,  ćwierć losu 8  zł. 

C iągn ien ie  w  dn. 8  i 9 k w ie tn ia .

Monterzy i mechanicy  
samochodowi

poszukiwani. Pożądane tylko, siły pierwszorzędne. Oferty 
pod „SAMOCHODY4* Biuro Ogłoszeń

Teofil Pietraszek, Marszałkowska 115-

n a  r a t y ! iiifogiUijm wraki!
N O W O Ś C I  S E Z O N O W E  

G O T O W E  U B I O R Y  D A M S K I E
Manufaktura męska — Manufaktura damska

G ab ap d in y  R yp sy  k o s t iu m o w e
b o s t o n y  G a b a r d in /

K rep y  S u k n a
S z e w io ty  C r e p e -d e -D a m e s

W ielk i w y b ó r  j e d w a b i,  a d a m a s z k ó w ,( .k a p y , o b r u sy ,  
s e r w e t y ,  f ir a n k i.

O k ry c ia  d a m s k ie  o d  4 5  z ł .  U b io ry  m ę s k ie  i d a m 
s k ie  n a  z a m ó w ie n ie  z  w y b r a n e g o  m a te r ja łu .

A. ZARĘBSKI, Marszałkowska 116

TOREBKI DAMSKIE
Ogromny w ybór Ostatnie nowości 

Ceny minimalne

Eugenja Jerozolimska i S*ka“
Al. J e r o z o l im s k ie  21

U w aga: Wytwórnia własna. Wykonywamy pg. przedstawianych 
nam  modeli lub szkiców torebki wszelkiego rodzaju.

Ostatni tydzień

W yprzedaży  ui M agazynie Bielizny
T e o f i l i  F u k s
Ź ó r a w ia  3 3  (dom własny) tel. 17-10

f ir a n e k , s t o r ,  k a p  n a  łó ż k a ,  s t o ło w e j  b ie l iz n y  
c z y s t o  n ic la n e j  b ia łe j  i k o lo r o w e j ,  o b r u s ó w  
n a  m e tr y  i h a f t o w a n y c h , m i l i e ,  c h u s ie k  d o  
n o s a ,  r ę c z n ik ó w , p r z e ś c ie r a d e ł  n a  m a te r a c e  

o r a z  b ie iiz n y  d a m s k ie j  i m ę s k ie j .
Ceny znacznie zniżone.

i i M i i s d  iin o u u a f i . |  
ll) Ztgard*
peracje  tanio, dobrze zegarmistrz 

Gutm acher Smocza 21

13) J I !S ir T 5 V \Ś :
nym kosztem; sprawy cywilne 
i handlowe, spadki, egzekucja 
należności i waloryzacja spin. 
Informacje, porady i opinje  p raw 
ne, p 'o jek ty  umów, prośby, tłu 
m acz e n ia, przepisywanie  na ma-
jjijjh Znana szkoła krojn, szycia, 
JłnflJ modniarstwa, bielizny, ha
ftu A. Wiś tlewskiej, Niecała 12. 
Kurs nauczycielski i domowy. 
Patenty cechowe. Zapisy co
dziennie. Kończącym posady. 
Dla sam ouków  podręcznik kroju.

FOTOGRAFUJCIE
Nowy-Swiat 21. 6 fotografji re 
tuszowanych od zł. 1.50, 12—2.00. 
Portrety wykwintnie wykonane.

FfilooratDine'z a juą cBao!eNsóawT-
Swiat 61. 6 fotogr. re tuszów -
nych 2 zł., 12 fotogr. 3 zt. Po r
trety tanio- __

. i i , ,  do szycia Kempistego
 Ł jl l j  nagrodzone wieikiemi
m edaiam i detalicznie m ożna n a 
być w hurtowni chrześcijańskiej 
The Kempisty Company. Marszał
kowska 41 róg placu Zbawicie!?. 
Tamże wszelkie inne  za bezcen .

do szycia najlepszych 
fabryk d ługoletn ia  piś

mienna gwarancja. Nauka m a
szynowego haftu bezpłatnie. Oraz 
r o w e r y  angielskie najlepszej 
jakości po najtańszych cenach 
sprzedaje  „Gwiazdą". Krucza 18. 
Gotówką— ratami.  '

wybór ratami, gotówką 
  rzeczywiście najtaniej tyl
ko PI. Trzech Krzyży 13 róg Zó- 
rawiej. Wybór o tom an.

Ul CjJTłl wyroby fu t rz a n a  ma- 
I1H łlH1 1 ry n a rk i  k rec ie ,  lisy. 
szale, kołnierze i t d. poleca fir-

-  J i J . r ,  NOWY-SWIAT56
Telefon 505 28.

pluszowe i dywanowe 
od jjl) złotych.

MIN7VNV do szycia znane  gwa 
ItlflwLlill rantowane .Kasprzyc
kiego" hurtowo—detalicznie po
leca skład fabryczny „The Kas
przycki C om pany" w Warszawie, 
Marszałkowska 153, te! 101-51 
D ogodne spłaty ratami. Prowin
cja m oże zamawiać listownie 
w Warszawie. Aparat do haftu 
bezDłatnie.Konkurencyjne maszy
ny 85 zł. oddziały: Częstochowa, 
Aleja 43. Kielce, Sienkiewicz 3la. 
Lublin Szpitalna 17. Foksal 11.

99) 1DEIE S ffS ^ t
we. wizytowe, ś lubne  wyprawy, 
bluzki, spódniczki, peuniary. su 
kienki, dziecięce, garniturki dla 
chłopców, okrycia damskie, dzle- 
c iec ie  oraz trykotaże. Ceny 
zna 7 nie zniżone! Edward Szysz-

m u  93 VSJSs"ko

R o b o ta  n a js o l id n ie j s z a  z g w a r a n 
c ją  d łu g o le tn ią  i na  d o b ry c h  wa. 
runkach  Zakład t a p ic e r sk i  S-tó- 
Krzyska 46 ró g  M arszałkow skie j  
w podw órzu.________________ -

nt)M(llinC“  Rowery so l id n e j  bu-  
„U Uli Uli UL • dowy, e s te ty c z n e g o  
w y konan ia ,  n a j t rw a lsze  a więc 
n a j l e p sz e  p o le c a  Lipiński ,  J a s n a  
5. G o tów ka  Raty. C e n n i k i  gra tis .

D y u n f n i o  s Prz e d a m  k/ e d e nsr jnullilb 6 k 'z e s e ł ,  szafę .  Umy
waln ie ,  k o m o d ę  m a c h o n to w ą ,  
g a rn i tu r  s to łow y d ębow y,  s tó t 6 
krzese ł ,  t r e m o ,  b iu rko ,  k re d en s ik .  
H an d la rz e  wyłączeni .  K ró lew ska  
29 m. 1).______________ _

Psytfio-grafiloj
dusz,  a u to r  p ra c  n au k o w y ch ,  
o k r e ś l a  c h a ra k te r ,  zdo lnośc i ,  
p rz ez n ac ze n ie .  P i ę k n a  2 ) , m ie sz 
k a n ia  d w a n a ś c ie .__________
V1j|Dupturę na jw iększych  roz 
A l i  U m ia ró w  w strzym uje  sk u te cz 
nie  b a n d a ż  Błażewicza.  Chmiel 
n a  16. ________

\  zl. 36  9r- sp i ry tu s  92  | 0 2  zt

a le m b lk  |jj° Q W ald  Tw arda  8.

szko lne ,  d a m s k ie  ! m ę 
skie .  za  g o tó w k ę  i

NA RATY, p c l e c a  ADAM Nowy
Świat 37, w podw órzu .

39  Z lOIYfH
nitury, p a l ta  w io se n n e  m ęsk ie  
a n g ie l sk ie  50, letn ie  m ęsk ie  40 
n ie p r z e m a k a ln e  30, d a m s k ie  let
n ie  a n g ie lsk ie  pa lta  45. o lbrzym i 
w ybór wykwintnej g a rd e ro b y  m ę s
kiej,  d a m sk ie j ,  uczn iow skie j,  sp o r 
towej,  burki  p o d ró ż n e ,  kurtki 
c iep łe  Kościuszkowskie .  Tanio! 
w yprzedaż  do  5 Kwietnia tylko g o 
tówką. Warszawska ij p ó  i k a

Chrześcijańska WILCIA 5?  - 2

T elefon j76"9l-
7-t , , .  s z tu czn e ,  leczen ie ,  plom- 
LęJjf b o w an ie .  Geny niskie. 
Spła ty  c zęśc io w e .  R o b o tn ik o m  
u s tęp s tw a .  G a b in e t  lekarsko  
d en ty s ty c zn y  o raz  l a b o ra to r iu m  
z ęb ó w  sz tu czn y ch  Gelbfisz, Grzy- 
b ow ska  36. Niedziela  12—3.

7 j j | | n b  sp ręży n y  o ia z  rzem yki 
LullujS, u  Ch. Z em sz a  T w arda  
8 sk le p  frontowy, te l e fo n  1 17-35.

R edaktor naczelny dr. Feliks PERL, Redaktor odpowiedzialny: Jan M. BORSKI, Wydawca: Rada Naczelna P. P. S O dbito w  drukarni „R obotnika", W a r e c k a  7


